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/a rzą d ze n ie  przewodniczącego  
P K P (t o organizacji i zakresie  

działan ia służby B H P
(f) Ukazało się zarządzenie przewodniczącego PKPG w spra­

wie organizacji i zakresu działania służby BHP w zakładach 
pracy.

Zarządzenie- to zostało, . wy. [służby BHP mają też prawo
dane w związku z podję-J składać wnioski w sprawie usu- 

” J..... wania z pracy osób, któretą. ostatnio przez Prezydium 
Rządu uchwalą w . sprawie 
zapewnienia postępu w dzie­
dzinie BHP. Na mocy tej 
uchwały utworzona . zostanie 
Główna Komisja do Spraw 
BHP przy CRZZ oraz samo­
dzielne stanowiska dla tych 
spraw w ministerstwach, cen 
tralnych zarządach i zakładach 
pracy.

Wydane zarządzenie ustala 
zakres działania i . uprawnienia 
zakładowej służby BHP. Stwier­
dza ono,, że do. zakresu działa, 
nia personelu inżynieryjno- 
technicznego bezpieczeństwa i 
higieny, pracy . należy, m. in. 
stałe czuwanie nad  przestrze 
ganieni przepisów o . ochronie 
pracy, comiesięczna Jcontrola 
stanu technicznego BHP w za­
kładzie, udział w prowadzeniu 
badań przyczyn, wypadków i 
chorób zawodowych, organizo­
wanie i prowadzenie działalno 
sci profilaktycznej, czuwanie 
nad  ̂ zaopatrywaniem pracow­
ników w odzież ochronną, orga­
nizowanie. instruktażu w zakre­
sie BHP.

Zarządzenie określa też sze­
rokie uprawnienia zakładowej 
służby BHP. Przedstawiciele 
tej służby uprawnieni są m. in. 
do wydawania poleceń wstrzy­
mania robót w przypadkach 
gdy niezachowanie obowiązu 
jących przepisów grozi niehez 
pieczenstwem dla życia lub 
zdrowia pracujących oraz pole­
ceń, wycofania z użycia narzędzi 
i przyrządów nie gwaran­
tujących bezpieczeństwa pra-. 
cy. Przedstawiciele zakładowej

pracy osoo, Które w 
poważnym stopniu naruszają 
przepisy i prawidła bezpiecznej 
pracy oraz w sprawie wstrzy­
mania premii tym,-którzy; upor­
czywie wykraczając przeciwko 
obowiązującym przepisom o 
BHP, powodują swoim postę­
powaniem wypadki lub stwa­
rzają niebezpieczeństwo wypad 
ków.

Poważne zadania w zakresie 
podnoszenia poziomu BHP ma 
ją też do spełnienia — zgod 
nie z zarządzeniem —- załogi 
zakładów oraz kierownicy wy­
działów, oddziałów, warszta­
tów, laboratoriów, majstrowie 
i brygadziści.

Kierownicy komórek organi­
zacyjnych w zakładzie pracy 
oraz majstrowie i brygadziści 
mają obowiązek sprawowania 
kontroli nad tym, czy stan-po 
mieszczeń pracy i wyposażenia 
technicznego odpowiada. wynip- 
gom bezpieczeństwa pracy, 
obowiązek ścisłej współpracy 
z personelem inżynieryjno- 
technicznym przy opracowywa 
niu planów poprawy warunków 
pracy i zapewnieniu realizacji 
tyćn planów. Do ich obowiąz­
ków należy również organizo­
wanie stanowisk roboczych zgo 
dnie z wymogargi BHP, za­
pewnienie zatrudnionym środ­
ków ochrony osobistej, odpo­
wiednie. organizowanie, przy­
gotowywanie i prowadzenie ro­
bót, opracowywanie odpowied­
nich instrukcji i przeprowadza­
nie szczegółowej, analizy przy­
czyn powstałych wypadków.

(PAP)

kopalń wykonało 
przed terminem plan kwartalny

W 100 zakładach włókienniczych podjęto inicjatywę majstra Morawskiego
(f) W ślad za załogami ko 

palii „Gottwald“  i „Wesoła I I “ , 
o przedterminowym wykonaniu 
zadań produkcyjnych za ¡11 
kwartał br. zameldowało dal­
szych ,5 kopalń węgla. Należą 
do nich załogi kopalń: „Karo l“ , 
„Piast“ , „Silesia“ , „Paweł“  i 
„Boże Dary“ .

O. wykonaniu; zadań kwar­
talnych zameldowała w dniu 
23 lim. załoga tkalni ZPB im 
Marchlewskiego w Lodzi, która 
już dwukrotnie z rzędu zdób'•
1a sztandar przechodni w spół­
zawodnictwa. ufundowany przez 
CRZZ. Dzięki temu załoga 
tkalni ZPB im. Marchlewskie­
go da gospodarce narodowej

do końca bież. kwartału ponad- [ dział swój we "współzawodni- 
planową produkcję około pół ctwie zgłosili mistrzowie i 
miliona metrów tkanin, przy-[mężowie zaufania 18 zakładów 
czyniając śię w ten sposób do | w .okręgu, lubelskim i ponad 
jeszcze lepszego zaopatrzenia j 20 zakładów włókienniczych ną 
rynku. j Dolnym Slask-u.

Również tkacze ZPB im i. Wielu mistrzów włókienni-1 
Harnama w Lodzi, przędzalni- I czych zobowiązuje się także
cy ZPB im. K. Liebkneęhta 
oraz wykończalnicy ZPW im 
A. Struga w' Lodzi, zameldo­
wali o'wykonaniu- przed .termi­
nem zadań planowanych na l i i  
kwartał br.

Pierwsza wjwoj.. poznańskim 
o wykonaniu planu zameldowa­
ła w dniu 21 hm. załoga Za­
kładów Wytwórczych Ogniw i 
Baterii w Poznaniu. (PAP)

wzorem mistrza Stopczyka z 
ZPB im. Okrzei w Łodzi, przez 
staranniejszą konserwację i 
natychmiastowe usuwanie usz­
kodzeń podnieść sprawność 
maszyn i przedłużyć okres ich 
pracy między remontami śred­
nimi. (PAP)

Drobna nytwórczość spółdzielcza produkuje  
ko iły  do centralnego ogrzewania

(a) Gdańskie spółdzielnie 
| pracy, im. Nowotki i im. Dzier­
żyńskiego oraz spółdzielnia 

.Stal“  w Elblągu rozpoczęły w 
br. wyrób dwóch typów kotłów

.,Ani jednego robotnika  
nie wykonującego normy*’

(f) Inicjatywa mistrza Ma- j my; w ' moim zespole" przystą- 
nana Morawskiego z . ZPB im /j Pjtó już ponad 1.2,00 mistrzów’ 
Marchlewskiego w Łodzi spotka-

Teałry przygotowują się 
do Miesigca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej

ła się z szerokim oddźwiękiem 
wśród średniego i niższego per­
sonelu technicznego oraz akty­
wu związkowego nieomal wszy­
stkich zakładów włókienniczych 
w kraju. Do współzawodnictwa 
pod hasłem „Ani jednego ro­
botnika nie wykonującego nor­

ię mężów zaufania z, około 100 
zakładów włókienniczych.

Obok setek mistrzów i mę­
żów zaufania- z -łódzkich zakła­
dów włókienniczych, szczegól­
nie licznie odpowiedzieli na we. 
zwanie .Morawskiego mistrzo­
wie i mężowie zaufania z dof- 
nośłąskich i bielskich zakładów 
przemysłu włókienniczego. ..Li­

do centralnego ogrzewania ory 
ginalnej konstrukcji inż. Zotę- 
dowskiego1 i inż. Korczyńskie­
g o /

Kotły obydwu typów mogą 
pracować na wodę i ; na parę 
oraz mogą być opalane zarów­
no węglem, jak i koksem. Od­
znaczają się one, wysokim wy­

korzystaniem energii cieplnej, 
co przynosi duże oszczędności 
opałowe. Kotły wykonywane są 
w ok. 65 proc. z odpadów blach 
dostarczanych przez Stocznię; 
Gdańską.

Spółdzielnie zobowiązały się 
wykonać w br. 10.100 nF po­
wierzchni cieplnej kotłów, tj. 
ponad 300 kotłów. W pierw­
szym półroczu br. wykonano 
już ponad 5700 m*, a do końca 
br. przewiduje się znaczne, prze­
kroczenie zobowiązań. (PAP).

Rynek opolski odzyskuje zabytkową szatę

Zoboniq/anie ?«łogi n g it ln i grurl/ią tl/k ie j
(f) Załogi poszczególnych 

oddziałów Grudziądzkich Za­
kładów Ceramiki Budowla­
nej w odpowiedzi na wezwa­
nie robotników przodującej 
cegielni w kraju — For­
dońskich Zakładów Cerami­
ki Budowlanej, którzy podjęli

cenne zobowiązanie zwiększe­
nia produkcji cegły, postanowi­
ły wyprodukować ponad plan 
wrześniowy dodatkowo 20 tys 
sztuk cegły, dziurawki, 40 tys 
cegły. sitówki i 140 tys. cegły 
pełnej. (PAP).

W Opolu przeprowadza się obe.caie odbudowę zabytkowych  
kamieniczek otaczających Rynek. Całkowicie ukończono j u t  
odbudowę strony poludnioicej Na zdjęciu: Odbudowane ka­

mieniczki Foto  C A F  — S eko

24 bm. strajk w całym  
przemyśle włoskim

(f) W związku ze zbliżają­
cym się Miesiącem Pogłębienia 

-Przyjaźni .Polsko-Radzieckiej, 
teatry w daiym kraju przygoto­
wują liczne sztuki zarówno kla­
syków rosyjskich, jak i pisa­
rzy radzieckich.

Szereg sztuk wejdzie po raz 
pierwszy na sceny polskie. Tak 
np. Państwowy Teatr Wybrze­
ża w Gdańsku przygotowuje 
prapremierę sztuk „Barbarzyń­
cy“ Gorkiego i „Poszukiwacze“ 
Krona. W Teatrze Ziemi Po­
morskiej w Bydgoszczy ujrzy­
my sztukę Mdivaniego „Nowe 
czasy“ , w Teatrze im. Bogu­
sławskiego w Kaliszu — „W iel­
ką falę“  Nikolajecfa Teatr Ży­
dowski we Wrocławiu wystąpi

„Jak hartowała się stal“  — 
Teatr Ziemi Rzeszowskiej i 
Teatr' Śląski im. Wyspiańskie­
go w Stalinogrodzie; sztukę 
Battuszisa „Pieją koguty“  przy­
gotowują — Teatr Ziemi Lu­
buskiej w Zielonej Górze i ob­
jazdowy Teatr Ziemi Łódzkiej 
„Niespokojną starość“  Rachma- 
riowa wystawi Teatr Polski w 
Bielsku i Teatr im. L. Solskie­
go w Tarnowie.

Poza tym przewidziane są 
premiery sztuk: „Poemat pe­
dagogiczny“ wg. Makarenki 
(Teatr im. St. Żeromskiego w 
Kielcach), „Las“  Ostrowskiego 
(Teatr Powszechny w Łodzi), 
„Grzesznicy, bez winy“  (Teatr 
Ziemi Opolskiejvi . - i „  i ------ 1 Opolskiej w Opolu),z prapremierą „Miłości 0 swi- j>(pl-|!opjec z nBSzeg0 mjasta'“

! Simonowa (Teatr Polski w Po-cie" Całaria.
Wiele teatrów przygotowuję 

premiery sztuk granych dotych­
czas z wielkim powodzeniem ria 
innych scenach polskich. M. iri 
sztukę ' Korniejćzuka „Płaton 
Kreczet" mają wystawić teatry: 
Powszechny w Warszawie, im. 
St Jaracza w Olsztynie i teatr 
w Jeleniej Górze. Również trzy 
teatry (w Gnieźnie, im. Oster­
wy w Lublinie; i Młodego W i­
dza we Wrocławiu) przygoto­
wują „Młodość ojców“  Gorba- 
towa. Sztukę „Jegor Bułyczow“ 
zapowiadają teatr w Częstocho­
wie i Teatry Dramatyczne w 
Krakowie; sztukę Ostrowskiego

znaniu), „Za tych co na mo­
rzu“  Lawreniewa (Państw. Te­
atr w Szczecinie)-, „Wassa Że- 
leznowa“  Gorkiego (Teatr Zie­
mi Pomorskiej w Toruniu).

inne teatry przygotowują 
wznowienia sztuk radzieckich 
ze swego repertuaru. (PAP)

Plenarne posiedzenie 
MetnierMej Rad y Pokoju

(f) BERLIN (PAP). 23 hm 
otwarte zostało w Berlinie 
trzecie plenarne posiedzenie 
Niemieckiej Rady Pokoju. W 
posiedzeniu biorą udział, nau- 
kowcy, lekarze, duchowni, pisa­
rze, robotnicy oraz zaproszeni 
goście, m. in. pisarz brazylij­
ski Jorge A ma do. Porządek 
obrad przewiduje sprawozdanie 
z posiedzenia prezydium Świa­
towej .Rady Pokoju, jakie od­
było się w dniach 8—9 wrze­
śnia 1953 r. w Wiedniu i re­
ferat sękreta.r/a. generalnego 
Niemieckiej Rady, Pokoju Heiri- 
za Willmarina o nowych zada­
niach niemieckiego ruchu po­
koju.

\  n b u c tn w ip  N o w e j  H u t y

R ozpoczął pracę 74 -m e trow y d źw ig
Trwa montaż wielkiego mostu przeładunkowego

wynalazca Cezary Lu-(f) W rejonie 
ców Kombinatu 
rozpoczął pracę 
Polsce nowego 
1-175. Kolos ten

wielkich pie- 
Nowa Huta 

pierwszy w 
typu dźwig 

wysokości 74
metrów usprawni i przyspieszy 
montaż najwyższych urządzeń 
korpusu wielkich - pieców i na­
grzewnic. Dźwig ten zaprojek­
tował zasłużony polski inży­

nier i 
hi ński.

Trwa już montaż ogromnego 
mostu przeładunkowego w re­
jonie wielkich pieców. Ten 
ruchomy most poruszając się 
po. estakadzie, tak jak su\vni: 
ca, wyładowywać będzie dzie­
siątki i setki wagonów z top­
nikami i rudą.

Konstrukcja tego nowocze­

snego urządzenia przeładow 
czego waży około 1.000 ton 
Przy jego montażu pracują 
najlepsze brygady „móstosta 
łowców“ , a ni. in. zespói ZMP 
owca Stanisława Sochy, dele­
gata nowohuckiej młodzieży na 
Festiwal w Bukareszcie. Młodzi 
monterzy, .tej .brygady systenja 
tycznie osiągają około 200 proc 
normy. (PAP)

W y ni ki wyborów  
w Danii

(f) KOPENHAGA (PAP) 
22 bm. odbyły się w Danii wy­
bory do jednoizbowego parla­
mentu — Folketingu. Ogólna 
Ijczha, uprawnionych do gloso­
wania wynosiła, około 2,8 m i­
liona. W glosowaniu wzięło u- 
dział 2.166240 .wyborców, . tj. 
około 77. proc.. Podział manda­
tów przedstawia się następują 
co: Partia socjaldemokratyczna
— 74, partia konserwatywna—  
30, partia agrariuśzy — 42. 
partia komunistyczna — 8 (w 
poprzednim parlamencie — 7), 
partia radykalna — 14, -ugru­
powanie pn. „obrońcy prawa"
— 6, ugrupowanie mniejszości 
niemieckiej — 1.

P rem ier i\e h ru  domaga się rozszerzenia  
konferencji politycznej w  spraw ie K orei 

i przyjęcia Chin Ludowych do O N Z
(f) LONDYN (PAP). Jak 

donosi z Delhi agencja Reute­
ra, premier Indii — Nehru, 
przemawiając w Izbie Stanów 
(izba wyższa parlamentu ‘ hin­
duskiego) oświadczył m. in., że 
należy zaniechać . traktowania 
Azji jako „terenu rozgrywki 
politycznej“  innych państw. 
Mówca podkreśli! z naciskiem, 
że „nikt-nie,może decydować o 
Azji lub o jakiejkolwiek części 
Azji- bez zgody Azji“ .

Premier Indii .zaprotestował 
przeciwko zbyt słabej reprezen­
tacji krajów azjatyckich w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. „Ktokol­
wiek przyjrzy się składowi Ra­
dy Bezpieczeństwa — powie­
dział Nehru — będzie musiał 
— jeśli myśli uczciwie — za­
pytać, kto właściwie reprezen­

tuje tam Azję? W obecnej chwi­
li członkiem Rady jest jeszcze 
Pakistan, lecz wkrótce zastąpi 
go Liban... Możemy pominąć 
reprezentowaną ponadto w Ra 
dzie Formozę, niesłusznie nazy­
waną Chinami... Wydaje się 
rzeczą dziwną, że w okresie 
silnego napięcia międzynarodo­
wego tylko Lilian i Formoza 
reprezentować Tnają Azję w 
Radzie Bezpieczeństwa“ .

.Co się tyczy stosunków mię­
dzy Unią Hinduską a Chinami 
Nehru oświadczył, że stosunki 
te są bardzo przyjazne. Wypo­
wiedział się on za przyjęciem 
Chin Ludowych do ONŻ.

Premier, Nehru zażąda! roz­
szerzenia składu konferencji 
politycznej w sprawie Korei, 
oświadczając, że „włączenie

niektórych krajów neutralnych 
do grupy krajów uczestniczą­
cych w tej konferencji służyło­
by sprawie pokoju“ .

Charakteryzując ogólnie po­
litykę zagraniczną Indii, Nehru 
zaznaczył, że główną jej wy­
tyczną jest to, że Indie „riie 
chcą przytaczać się do kogo­
kolwiek“ , w ten sposób, by pro­
wadziło to do „zrezygnowania 
z własnej polityki“ . Indie „nie 
mają zamiaru być niczyim sa­
telitą“ .

Należy przypomnieć, że już 
w uli. tygodniu premier Nehru 
wygłosi! w izbie niższej parla­
mentu hinduskiego przemówie­
nie, w którym omówił w po­
dobny sposób zagadnienia po- 
lityki zagranicznej.

, (f) RZYM (PAP). Na 24 hm.
trzy włoskie centrale związko 
we Powszechna Konfedera­
cja Pracy, Wioska Unia Pracu­
jących i .Konfederacja Wolnych 
Związków Zawodowych — pro­
klamowały 24-godzinny strajk 
w całym przemyśle, włoskim 
pod hasłem walki przeciwko o- 
granicz.aniu produkcji' krajowej, 
przeciwko masowym zwolnie­
niom robotników, o pracę dla 
wszystkich, o poprawę warun­
ków bytu mas pracujących. Nie 
ukażą się też dzienniki, zam­
knięte będą kina i teatry. Pra­
cownicy komunikacji miejskiej.

solidaryzując się z robotnikami 
przemysłu, zawiesić mają de­
monstracyjnie pracę na 3—4 
godziny, zgodnie z decyzjami 
odpowiednich związków zawo­
dowych w poszczególnych miej-* 
scowościach. Zastrajkować ma­
ją również pracownicy zrzesze­
ni w lidze spółdzielczej.

W licznych miastach odbędą 
się wiece pod znakiem jedności 
związkowej. W Mediolanie 
przemawiać będzie Di Vittorio, 
w innych miastach wystąpią na 
wiecach pozostali przywódcy 
ruchu związkowego.

Sukcesy wojsk ludowych W ietnam u
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Wiet­
namu, że 14 brn. wietnamska 
armia ludowa zniszczyła nie­
przyjacielski - punkt obronny w 
Czur Ban, Znajdujący się w od­
ległości' 5‘ km od okupowanej 
przez Francuzów stolicy pro­
wincji Hung-En. Według o fi­

cjalnych danych, armia ludo­
wa rozbiła tam dwie kompanie 
żołnierzy nieprzyjacielskich. 
Zniszczono 6 dział, 3 czołgi i 
29 samochodów ciężarowych.

Kilka dni przedtem oddziały 
armii ludowej rozhiiv kompa­
nię wojsk nieprzyjacielskich w 
prowincji Hung-En.

Adenauer usiłuje przekształcić zachodnio-niemieckie 
związki zawodowe na wzór hitlerowskiego 

„Arbeitsirontu“
(f) BERLIN (PAP). Zachod­

nio- nierriiec-ia /Agencja prasowa 
DPA opublikowała pelnv tekst 
ultimatum adenauerowskiej 
partii chrześcijańsko - demo­
kratycznej (CDU) wobec za 
chodnio-nięmieckich związków 
zawodowych (DGB). Uitima- 
fum przekazane zostało oficjał 
nie w -połowie uh. tygodnia 
przewodniczącemu DGB Freita 
gowi. Adenauer, jak wiadomo, 
bezpośredmo po wyborach, roz­
począł ofensywę przeciwko za 
chodnio-nięmieckim zw. zaw

Grupy pulslij( !i działaczy 
teatralnych i literatów 

wyjechały do ZSRR
(f) ,W dniu 23 bm. udała się 

do ZSRR grupa twórczych pra­
cowników teatru w składzie; 
Kazimierz Dejmek — dyrektor 
i kierownik artystyczny Państw

W całym kraju, w fabrykach, hutach <i kopal 
niach, na budowach i w transporcie trwa walka 
o realizację czwartego roku, planu 6’-letni ego' 
Walka o plan, o'jego wykonanie i przekroczę.- 
nie wymaga szerokiej mobilizacji Załóg robot 

| niczych, kierownictw, zakładów i personelu in­
żynieryjno-technicznego. Stawia przed orga­
nizacjami partyjnymi i-związkowymi w prze- 
myślę, budownictwie i transporcie zadanie roz­
wijania coraz szerzej socjalistycznego wspótza 
wodnic twa pracy. ■

Współzawodnictwo socjalistyczne jest bowiem 
_ . - - f -, ■ , , . wielką silą w walce o nieprzerwany rozwój go-
Teatru Nowego w Lodzi, Ja ku < | spodarki narodowej, o wzrost stopy życiowej 
Rotbaum — główny • rezys., • | szerokich mas. Podnosi ono świadomość rriaś; 
Państw. Teatrów Dramątycz- | pphudza twórczą inicjatywę robotników i inży 
nÿcir we Wrocławiu,, reżyser Je- j njerów. Na'bazie ruchu współzawodnictwa pra 
rzy Rakowiecki, i Krystyna Sku- [ Cy wyrastają nowatorzy, którzy usprawniają 
szanka — kierownik ' artystycz- ; produkcję, wprowadzają nowe, bardziej wydaj­
ny Państw. Teatru Ziemi Opól- ; ne metody pracy.

, . Inicjatorzy nowych metod pracy to przodująRównocześnie-wyjechała do ' ■ • ■ v r  ^

Szerzej wprowadzać nowe metody pracy

ZSRR w ramach wymiany kul -
cy ludzie naszego prYemystu, przodownicy po-

■ r ; ....... • stepu technicznego. Ich nowatorstwo pcha na
_. -J. polsko-radzieckiej gru- : przód rozwój naszej gospodarki, wyzwala’ nowe

rezerwy produkcyjne i. swoim przykładem po
■ rni<

pa literatów polskich:
AVari-a Dąbrowska, Anna Ko 

walska i Julian

im. Okrzei, niter Bronisław Guzik, załoga Fa- 
bloku zainicjowała;' nową formę pomocy tech­
nicznej robotnikom — „szturmów.ki techniczne“ .

.Robotnicy, którzy podjęli -nowe':.inicjatywy, 
którzy przeszli na nowe, wydajniejsze metody 
pracy. osiągają poważne sukcesy, produkcyjne. 
Tak np. w ZPB im Marchlewskiego inicjatywa 
organizowania pionów bez.brakowych podjęta po. 
czątkowo przez przędzalnię, podchwycona «osta­
ła również przez tkalnię, gdzie powstało już 58 
zespołów bezhrakowych. M. in, zespói majstra 
Miszczaka produkuje' obecnie 93,6 proc., I ga­
tunku, zaś braki zlikwidował całkowicie. Zespól 
majstra. Krajewskiego osiąga 90,1 proc. I ga­
tunku, pracując bez bruków. W. Wielkopolskie 
Fabryce Urządzeń Mechanicznych dzięki1 zasto­
sowaniu/ zainicjowanej przez tow. Waśkiewicza 
i tow. Pietrzaka: nowej metody spawania,  pole­
gającej -nai równoczesnym Tiżyćlu kliku elektrod, 
proces spawania poważnie skrócono.

Należy jednak wyraźnie powiedzieć, że zaró­
wno. ilościowy jak i jakościowy rozwój nowych 
metod pracy jest daleko niewystarczający, że 
nie wywierają one jeszcze, tak jak’ to być po­
winno, dostatecznie głębokiego-wpływu na caty 

| przemysł.- Co gorzej, .wiele nowych metod, któ. , . i ciaga-setki i tysiące robotmków; w kraju do je , . ., ..
Stryjkowski i - e sprawniejszej, bardziej'.wydajnej pracy. Ie , a Y egzamin w praktyce, zostało zapomnia-

Maisler Morawski z ZPB im, Marddewskie ' ,,vdl’- D()!v” v n'P' niektórych,in-jcjatyw me-

Niezmiernie istotnym problemem dla naszej 
gospodarki jest najpełniejsze wykorzystanie par- 

maszynowego — ale np. w przemyśle wtó-ki

i z L i c lin. mamut wsmp ; chaniżatórów-w przemyśle węglowym, czy.choć- 
go zainicjował nową formę współzawodnictwa h iniciatywv Saja,. która całkowicie zamarła 

im  7 P in n  p pru ip o i ip o d  n- J , . ■ , .

22 hm
2 ■ Kaesongu:

na posiedzeniu sekre-

Amerykanie znów
pogwałcili układ rozeim owY pod hasłem „w  moim zespole ani jednego 

.(f) PEKIN m Am K- J  hotnika nie wykonującego normy produkcyjnej -,
™ ł p-AP). . Korę . . . .  mobilizuje majstrów i kierowników od-

doriosi z K u 7 m '2 ° WyC1 Chm ; działów produkcyjnych w kierunku jak najlep
szego organizowania pracy zespotow, podno­
szenia kwalifikacji zawodowych robotnikówitp.

Hasło Wiktora Saja „ja nie wypuszczę bra- 
: ku“  podchwyciły załogi, żakiadów w różnych, ga- 
tęziach przemysłu. Prządka .Wanda Sygdziak 
rozszerzyła inicjatywę Saja na przemysł włó­
kienniczy, wzywając do organizowania pionów 
bezhrakowych.

Rzucili wezwanie, wysuwające nowe formy 
współzawodnictwa. Zygmunt .Stopozyk z. ZPB

i  i i  u ;
tarzy Wojskowej , Komisji Ro 
¿ejniowej sekretarz strony, k" 
reaijskorchińsk.iej. Zu [on zwró 
Cl -uwagt strony amerykańskiej 
na ‘ wa nowe jakty.wtargnięcia 
amerykańskich samolotów woj.- 
skowych do.rejonów Panmuif 
ozonu, i Kaesongu wbrew ukia 
dowi . rozejmoweiinu.

ńp. .w przemyśle meblarskim.
Szeroką popularność zdobyły, w kraju dobrze 

są znane, przodujące doświadczenia i metody 
pracy stachanowców radzieckich. Upowszechnie­
nie jednak tych metod ,u nas. nie odpowiada ani 
możliwościom, jakie posiadają zakłady, ani po­
trzebom/ '

W- zakładach „S to m il“  w i Poznaniu: zespoły 
kompleksowego oszczędzania metodą Lidii Ko- 
rabieinikówej zaoszczędziły'w drugim kwartale | metody, nie poprzedziwszy tej pracy odpowied 
br.; ponad‘6 tys. kg kauczuku —. ale mętoda ta [nią pracą polityczną i organizacyjno • techn.ićz

kienniczym zaledwie niecałe 10 proc. robotników 
produkcyjnych pracuje metodą Żandarowej, po­
zwalającą poprzez przekazywanie następnej 
zmianie maszyn w ruchu — na lepsze ich wy­
korzystanie.

Znaczne osiągnięcia w stosowaniu noża Ko- 
lesowa mają zakłady „Ursus“ . Nóż ten stosun­
kowo prosty w zastosowaniu, ma ogromne zna 
czenie, ponieważ znacznie przyspiesza obróbkę 
mechaniczną, która jest wąskim gardłem wielu 
zakładów! metalowych. Jednakże upowszechnia­
nie noża Kolesowa odbywa się bardzo powoli.

Gdzie tkwią przyczyny niedostatecznego, zbyt; 
powolnego upowszechniania nowych metod 
pracy?

Przyczyny te polegają, przede wszystkim na 
tym, że same zakłady, że ich władze nadzorcze 
nie doceniają tego, że nowe, przodujące metody 
pracy nie upowszechniają się samorzutnie, w 
sposób żywiołowy, że nie wystarczy tu sama 
praca propagandowa, a niezbędny jest również 
systematyczny wyśilek organizacyjny i śledze­
nie za tym, aby uzyskiwać w tej dziedzinie stale 
postępy. Nię zawsze doceniają to instancje i or­
ganizacje partyjne oraz związki zawodowe. Stąd 
też brak'jest codziennej, planowej pracy nad 
upowszechnianiem nowych metod, zbyt wiele 
jest za to powierzchownego efekciarstwa, akcyj- 
ności,' która rzecz jasna, nie może dać odpo­
wiednich wyników,.

W zbyt małym stopniu zwalcza się konserwa­
tyzm, dośę mocno zakorzeniony, wśród niektó- 
ych robotników starszego pokolenia,

no

watyzmu, podrywa się zaufanie do nowych me­
tod pracy. Tak jest np. na wielu budowach prze­
mysłowych i budownictwa miejskiego, jeśli.cho- 
dzi o zespołowe metody pracy.

Upowszechnianie nowych metod i przodują 
cych doświadczeń to niezmiernie ważne żada 
nie. Nie wolno go traktować jako jednorazowej, 
sporadycznej akcji. Realizacja tego zadania 
musi być poparta gruntowną pracą organiza 
cyjno-techniczną. Trzeba jak najszerzej wciągać 
do mej inżynierów i techników, majstrów i bry­
gadzistów, zapewniać robotnikom, którzy roz­
poczynają pracę nowymi metodami, niezbędne, 
ku temu warunki, systematycznie kontrolować 
jak postępuje wprowadzanie nowych metod pra­
cy w zakładzie.

W parze z tym musi się rozwijać systematycz­
na praca polityczno-propagandowa, wykazująca 
wyższość nowych metod.’pracy, korzyści jakie 
przynoszą one gospodarce narodowej i samym 
robotnikom Do pracy tej szerzej wciągać trzeba 
komitety redakcyjne gazetek zakładowych i ra­
diowęzłów, szerzej wykorzystywać różnorodne 
[formy agitacji poglądowej.

Prasa, film, wydawnictwa, rozwijają szeroką 
popularyzację nowych metod pracy, co prawda 
skupiając., się ..wokół metod bardziej znanych, a 
zaniedbując upowszechnianie ważnych nieraz 
pomysłów‘ racjonalizatorskich, które z powodze­
niem zastosowano, w jakimś zakładzie. Zasadni­
cza jednak luka w pracy prasy, filmu, wydaw­
nictw; w tej dziedzinie polega na tym, że nie 
dość systematycznie i uporczywie mobilizują one 
do wprowadzania tych. metod w życie.

Realizacja naszych planów produkcyjnych 
wymaga pełnego wykorzystania istniejących re­
zerw, stałego podnoszenia wydajności . pracy,

obniżki kosztów

chcąc przekształcić je na wzór 
hitlerowskiego „Arbeitsfrontu" 
w narzędzie polityki rządu.

W ultimatum swym CDU do­
maga się od kierownictwa DGB 
zmiany dotychczasowej polityki 
i reorganizacji zarządów na 
wszystkich szczeblach. Do za­
rządu ogólnokrajowego DGB 
wejść ma 3 chadeków, do po­
szczególnych zarządów krajo-- 
wych dr kooptowanych ma ł>vć 
po 2 działaczy CDU i setki 
członków partii, chrześcijańsko- 
demokratycznej do poszczegól­
nych zarządów związków bran­
żowych. .

CDU żąda, by do redakcji 
dzienników i pism związkowych 
oraz do gospodarczego insty­
tutu naukowego DGB powołano 
specjalistów rekrutujących się 
z członków partii adenauerow­
skiej. CDU pragnie rozciągnąć 
swój nadzór również nad pracą 
szkoleniową związków.

niedostatecznie rozwija się np. w przemyśle ba­
wełnianym ¡.wełnianym, mimo, że istnieje tam 
znaczne, marnotrawstwo surowca i materiałów.

a także
niektórych majstrów i pracowników rnzynieryj- j rozwoju postępu technicznego,

• technicznych. Usiłując wprowadzić . nowe ] własnych.
W waice tej ważnym orężem jest upowszech­

nianie nowych metod pracy i przodujących do­
świadczeń. Szerzej musimy więc rozwijać so­
cjalistyczne współzawodnictwo pracy,.szczegół

iią, nie wykazując na konkretnych przykładach 
wyższości nowych, metod prący, —. a dzieje, się 
tak nierzadko — działa się na korzyść kunser- ną troską i opieką otaczać nowatorów produkcjii..

W kwietniu 1954 r. odbędzie się 
D I I I  Zjazd KP W. Brytanii
(f) LONDYN (PAP) Komi­

tet Wykonawczy Komunistycz­
nej Partii Wielkiej Brytanii o- 
głosii komunikat z zapowie­
dzią. że w dniach 16 <— 19 
kwietnia 1954 roku odbędzie 
się XXIII Zjazd partii.

Zgon Gnnm giina 
Bumamide

(f) ULAN-BATOR (PAP). 
W dniu 23 września br. zmarł 
wieloletni działacz Mongol­
skiej Partii Ludowo . Rewolu- 
eyjnej, przewodniczący prezy­
dium Wielkiego Huratu Ludo­
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej — Gonczygiin Buma-, 
cendę.

D Z I Ś  W N l  U E H Z E:
Z Ż Y C I A  P A R T I I
M . B O J A N O W IC Z : O k o le g ia l-

nosci

p rzpm ów ienie szefa delegacji 
ZSR R  a . W yszyńskiego na 
posiedzeniu p lanarnym  V I I I  
sesji Zgrom adzenia Ogólne­
go N Z

S. P A W Ł O W IC Z : Dlaczego po­
wiat. Gniezno nie w ykonu je  
dostaw zboża

N . SANDIT Ł O W IC Z : Triesteń- 
ska .,kośr niezgody“ 

JA S ZC Z: Panna M aliczew ska  
i in n i (Teatr)

V
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Droga do odprężen ia  m iędzynarodow ego  
do zapew nien ia  narodom  p o k o j u  i bezpieczeństwa

Przemówienie szefa delegacji ZSRR A. Wpsyńskiego na posiedzeniu plenarnym VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego \Z
... . r .. * « ?_ UrsA-lii i l-rafł

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu plenarnym
-  1 ____, /-»ćii_______»¡7 «_«, 7ÍOD A,

Amerykan- j wać nasze poglądy. Jeśli to się 
P rawni-! zdarzy —■ mówił on — będzie-

pow
poświęcić przede wszystkim u- 
wagę zagadnieniom sytuacji 
międzynarodowej — powiedział 
A. Wyszyński — charakterowi 
i właściwościom stosunków w 
polityce zagranicznej; roii 
ONZ.

Rząd radziecki przywiązuje 
wielką wagę do działalności i 
roli Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, której obowiąz­
kiem jest przyczyniać się do u- 
regulowania problemów mię­
dzynarodowych. do umocnienia

Republiki Ludowej, jak row- 
nież rząd Koreańskiej Repubii- j 
ki Ludowo - Demokratycznej ;; 
nie uznały za możliwe wyrażę- j 
ni* zgody na zalecenie V II se­
sji. oraz domagają się .ponów 
nego rozDatrzenia tej sprawy. . „

Związek Radziecki zgłosił do Prawników 
Komisji Ogólnej swe wnioski w j 
spraw i t  włączenia do porządku i celowość 

¡piro memorandum pana ; sywnych

juszników, potrafią „wygrać • wojskowe! w  West Point, i i  ; nowej wojny światowej i z lago-, noczonych, Anglii i Fwncjf -
'wojnę" przeciwko Związkowi i wojna atomówa jest kluczem do i dzema ndpięćia w stosunkach , ze progi am lędukcji zbiajeń me
Radzieckiemu, a generał Clay j bezpieczeństwa narodowego | międzynarodowych. ; może byc w-prowadzony w z.c-

" ■ ' '**• * • • J po raz pierwszy juz dć- I eie, dopoki tóczy ftojna w
i legacja Związku Radzieckiego | Korei; jako warunek wstępny 
j wysuw* w Zgromadzeniu.Ogól- j redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
jnym sprawy środków zmierzają- wysitWąlł oni położenie kresu 
jcych do zapobieżenia nowej ! wojnie-w Korei. Wysuwali oni 

określone od-i wojnie światowej. j wówczas również drugi wara*
pierwszej"chwili, gdy stanął na j Na poprzednich sesjach Zgro- jnek wstępny: osłabienie napięcia 
porządku dziennym' -problem-jmadzenia Ogólnego wskazywa-j międzynarodowego, 
niemiecki. W związku z tym n.a-1 liśmy na konieczność podjęcia- 'To samo w gruncie rzeczy 
leży przypomnieć słowa szefa j wszystkich kroków, aby zapewr j powtarza obecny sekretarz s+a- 

których j nić pokój i bezpieczeństwo na- 
' rodów.

Domagaliśmy się natychmia-
jąc się stanowczo włączeniu In* , paryskiego polega na tvm, i K° ’ które odpowiadają w całej j stowego i bezwarunkowego żą­
dli -do grona uczestników tej i jjy zachodnio - niemieckie siły i potni zdecydowanej woli wszy- Ikązu broni atomowej oraz wpro- 
konferencji. Jest to zupełnie! zjj

oświadcza absolwentom szkoły i Stanów Zjednoczonych.

Wskrzeszanie milltaryimu niemieckiego jest sprzeczne 
z interesami wszystkich narodów Europy

wyczerpującyElementy reakcyjne w kra-
powiedziane tu slow a sełcret»- j „ruozonczny siosuneK a o m-1 j ach zachodnio - europejskich 
rza stanu USA. Odwrotnie, mo-j kićh spraw. Chodzi o sprawf stawiają na adenauerowskie 
,gą one stanowić dowód wręcfc | Indii, kiedy to delegacja USA z Niemcy zachodnie, oświadcza- 
prz-eciwnych tendencji. p. Dullesem na czele po swoje-j j f,c_ ze jCj, militarna jest j

Tak więc w przemów 
. ¡ 26 sierpnia na konferenCj

merykańśkiego Stowarzyszenia | ferencji politycznej.^ »przeciwni- j^ u bońskiego podobri 
w' Bostonie p.

Dulles dowodził konieczności i 
celowości istnienia takich agre

; p. Dullesem na czele po swoje- ; j§c_ ze lCj, $i{a militarna jest leży przypomnieć ™  y
lówieniu z i ST1U> ..filozoficznie" potraktowa - [szczególnie ważna dla „Europy j rządu radzieckiego, w ktoiyc !■ 
rencj; ..4- i ła kwestię udziału Indii w- kon-zdolnej do życia". Sens ukła- i znalazła wyraz zdecydowana j i 
árzvszeniá ! ferencji politycznej, sprzeciwia* j bońskiego podobnie jak ukla- i wola całego narodu radzieckie- ¡

współpracy międzynarodowej. - dziennego memorandum pa 
pokoju i bezpieczeństwa narc "
aow. Rząd radziecki potwin- 
dził niedawno, że poprze ener 

wszelkie dążenia do teg icznie 
go celu.

; Hammarskjoelda. uważając, że 
słuszne żądania strony koreań- 

j sko - chińskiej w-- sprawie skła- 
i du konferencji powinny być u- 
! względnione. Jednakże USA

N;e można ¡ednak nie stwier-1 również w tej sprawie uporczy- J czywistego dążenia do od- 
dzic że w obecnej chwili ONZ i wie przeciwstawiają się temu, j prężenia międzynarodowego 
daleka ;e«t od tego. czvm być j.nie chcąć zrezygnować ze.swe- j świadczy....również wymowrr.e 
nowenna że nie jest bynajmniej ' go niesłusznego stanowiska w i stanowisko p. Dullesa w spra- 
taka o-ganizacią jakiej pra- j sprawie składu konferencji po- j wie reprezentacji Chińskiej R 
gną m iłu jące ' pokój narody, j litycznej. USA czynią wszyst-; publiki Ludowej w ONZ, Przed 
ONZ przeżywa w obecnej -chwi-: ko. bv nie dopuścić do omówię- j kilku zaledwie dniami delegN- 
1j ‘ głęboki kryzys, albowiem i nia tego problemu na obecnej \ cja USA dołożyła wszelkich sta-, 
sprowadzona została do roli je- j sesji Zgromadzenia. j rań. aby spowodować odrzuce­
n i  z dźwigni bloku północno-1 \Y przemówieniu swym D u l- j nie żądań w sprawie zaprosze- 
atłantvckiego. Widoczne to bw i lis  dal wyraźnie do zrozumie-1 nia przedstawicieli Chińskiej 
ło zwłaszcza w ciągu ostatnich j nia. ,że Stany Zjednoczone mą- J Republiki Ludowej do zajęcia 
łat. gdy ONZ w 
ko parawan dia

.. ojne, tworzone pod komendą I slkich narodów miłujących po-1 wadzenia ścisłej 
organizacji, jak blok j wyraźna tendencja polegająca jg«nerałów hitlerowskich, w łą -! kój, wszystkich _ prawdziwych^ dzynarodowej na 

północno - atlantycki, któremu j na nietolerancyjnym ustosuńko- j Czyc do tzw. „arm ii 
Stanv Zjednoczone powierzają i wamu się do wszystkich, Kto- j skiej" i tym samym 
zadanie zapewnienia bezpie- | f zy nie popierają lub na wetknie j zbrojnych bloku pólnocno- 
cteństwa międzynarodowego.

O braku ze strony USA rze- j f f L T w Ć T . '  T ' T  n’ i>it^ m u  niemieckie
go, tworzenia niebezpiecznego]

agresji. Iść tą i
$ię j wyrazili zgodę na

kontroli mię- 
ad przestrzega-

nu USA oświadczając, że pro­
blem redukcji zbrojeń nie mo­
że być rozwiązany — użył on 
slow „ostatecznie rozwiązany“  
—- w- atmosferze nieufności, 
która obecnie panuje. '

Tak mówili i "mówią wszyscy

sesji Rady ¡Najwyższej ZSRR jćycb'. terytoriach, i wycofania j nowej wojny» podejmując je 
G. M. Malenkow powiedział: i stamtąd'wojsk cudzoziemskich, j noćteśnie . wszystkie _ kroki ku 

„Żąda się od nas, abyśmy1 Przeciwnicy naszych própo- | temu, Sby nie dopuścić do spad- 
odrodzenie ZyCji twierdzili - -  i figuruje to I ku temperatury międzyuarodo-

mię- ¡ agresywnych Niemiec m iiitary- j np. w deklaracji 
-«um stycznych, a przy tym bez ce-j

Stanów Zjed-i wej.

q i w Korei, dla próby legaliza­
cji krwawej wojny narzuconej 
narodowi koreańskiemu.

Podpisanie rozejmu w Korei 
przyczyniło się do zmniejszeni 
w pewnym stopniu napięcia ■ 
stosunkach międzynaródow-ycn. 
chociaż przeciwdziałały temu

całkowicie popierają amerykan- tvckiego. Jest to droga 
ski punkt widzenia, iaKie sta­
nowisko potwierdza po raz ty- 
siączny. że dla osiągnięć.:* j ogniska nowei 
swych celów USA nie wahają ¡drogą — znaczy wyrzekać 
się przed brutalnym narusza-; uroczystych zobowiązań 

- 1 "i.em .suwerennych Praw na‘ °" j dzynarodowycb, których- celem j stycznych,,, a przy 
u j dow i państw idących wuisną,; ni1- |D |)vć wspóWziała^aie'w od- iremonii mówi się o zapewnić- 

niezależną od dyktatu amery-; budowję x iernjec j-ako państw* i niu pokoju w Europie. Ale nie 
kańsKiego drogą. < i pokojowego i demokratycznego. S P° to . miliony synów i córek

O tym, z t USA nic są ?a ,rł‘ .zobowiązań przyjętych przez ! naszego narodu przelewały 
terćsowane w osłabieniu napię- | starły Zjednoczone \ Anglię na i krew w wojnie z militarystyct- 
cia w stosunkach międzynaio- \ konferencji poczdamskiej w i riymi Niemcami, aby wskrześża- 
dowych świadczy^ również ta j 194g roku { po(em przez p ran. | no to niezmiernie niebeżpiecz-

vkorzvsiano ja-!ją"zam iar dążvć do absolutnie i w ONZ i jej organach miejsca j ^ c 'sprawie I CJ v  . . , . . , ne ognisko a ^ n y  *! Regulowania nie tvlko próbie : gia atomowa służyła sprawie
obcej interwen- , bezpodstawnego i jawnie n ie r e -  j należnego Chinom. Agresywna j tw (z jl S / n Z  Tmówiąc ści- -7 *  ,d r ^ a n ,e , le ż >' w  in t ? r e '  ) V P ^ ° ] 3  '  [ ^ e Ł c k  e i ™  koreańskiego. -  wzrosła i pokojowego postępu“ .

- ■ -  i alnego rozwiązania kwestii ko- i polityka w stosunku do Chiń- j ¿roo/eowaniu Tezv jako- i s,e. Po k o Ju : n :e  .!ezv ^  interesie jgulowan.u probłemu niemieckie- j ( a k i f  n a d z ie ia  znaiezienia d r o  j jak  Wynika z komunikatu
reanskiej, rozwiązania, które skiej Republiki Ludowej « bv n a ® !  wvkOTZvsta'ć możli- ?ni na,rodu "««mjeckiego. an. go zainteresowań są. zwłaszcza j d uregulowania innych i Związek Radziecki, mimo po 

! przewiduje w Istocie rzeczy 1 ri>du chińskiego oraz udzielanie j ^  ^  z i iT a r  v NZ Celem I ^ c u s k ie g o  lub brytyjskiego, i bezpośredni s,siedź N emiec, f  - •
i podporządkowanie Korei pól- j poparcia i patronowanie ban- ¡J1 -reu^ i  ma bvć przekreślenie j f ’ tef  w °Soh  ?adne«° nar° - ! na ^orych  głowy ! gadnień,
nocnej antyludowemu rezimo-j dzie czangkaiszekowskiej jako i . ^ nej ^'podstawowych zasad,! du ™ ł“ Jł<*JP> pokoj. PNie- i W związku

O zakaz broni maaowoj zagłady, 
o redukcję zbrojeń

Z chwilą podpisania rozejmu j przemysłowych. Związek Ra- 
j w Korei wzrosły nadzieje mi- Idziecki uważa.za swe nieztńier- 
jlionów ludzi na"całvm śmiecie, nie ważne zadanie Osiągnięcie 
i co do możliwości pokojowego ! takiego stanu rzeczy, by ener-

w  ; W  i Li Syn-mana oraz rozsze- j
na

sił v reakcyjne. zmierzające do 
tego — by — przy pomocy ta­
kich prowokacji jakich dokona­
no w Korei i w Niemczech 
wzmóc napięcie międzynarodo­
we. jeszcze hardziej skompliko­
wać sytuację międzynarodową, 
wypróbować siłę organizacji fa­
szystowskich, wzmóc dywersyj­
ną robotę przeciwko krajom de­
mokracji ludowej.

W znanej książce
dia Amerykanów" 

'1951 r.,

rżenie -władzy Li S.yn-mana 
całą Koreę.

Zalecenia Zgromadzenia U
ótnegó powinny w pełni odpó-jcy międzynarodowej, 

postanowieniom układu ( utyka: zmierzaiaca dg'
wiada

ądoWi chińskie- j na opiera się ONZ
! mu. nie da -się pogodzie z^rite- • a m,;an‘owicie zasady jedno- 
; re^m . pokoju, beżpieczensL\va ! ł T ł ]nosci stałych członków Ra- 
międzynarodowego 1 wspolpri- i dv Bezpieczeństwa. Zasada ta

T o b - »  nrw . r

j odrzuca możliwość wkroczenia szczęścia
stanowczo ! militarystów niemieckich. Nići . _ «nrrvia*acete bvłv równocześnie bardziej sprzyjające

- • ¡j -laródu > podjęcia dalszych kroków mue

wiązanych.- za i siadania tajemnicy produkcji 
¡broni atomowej i wodorowej, 

tym pówstaja - nadal do porozumienia
warunku z. innymi państwami w sprawie 

" 1 bezwzględnego zakazu broni

Taka p->
i Etyka; zmierzająca do tego. by j

wiąże ręce tym, którzy są 
interesowani w osłabieniu

*j
nej

. . .  . .  . i iiucicswwain w ujuuicuiu ,v„  , .  ̂ ■ - ,  - , • j •• • i w,.«, jest, abv Zgromadzenie 1 reauircji zprojen i ustanowienia
rozejmowegb. którego pódbisa-; rozwiązywać problemy między- j znac'zenia ' Ra(jv Bezpieczeń-1w stosunku do Niemiec. Ta dro- jryzmu prowadzi do ag res ji^  ogólne ogłosiło bezwzględny l*c>słćj kontroli międzynarodo-
nie ' bv?ó doniosłym, zwycię-.j narodowe bez udziału legał- j stwa w' waice przeciwko a<rre- ! odpowiada interesom pokoju, j wojny, prowadzi do samoboj- j 7a^sz bronj atomowej i wodo- weJ- nad wykonywaniem tych
stwem' pokoju, świadectwem 1 nych przedstawicieli Chińskiej j -j ; afrreso,rom Zwolennicy’ re -! interesom narodu niemieckiego j stw* narodowego; Najlepsze si-1 foW i- -o m  ¡nnvch rodzajów I decyzji.
wzrostu sił pokoju, nadziei n* ; Republiki Ludowej, skazana j wj -{ Karty zainteresowani są j«gro sąsiadów, interesom po-i ty narodu niemieckiego odrzu, k ronf masowij zagłady. Związek Radziecki biorąc pod
powodzenie w dalszej walce jU jest na nieuchronne fiasko. - w "isnl abv ONZ nie «lała się ' Mowego i demokratycznego cają tę drogę, dążą do tapew- j w  ?wj k]J y (vm ZBRR {uwagę. Fakt, że tworzenie lot-
pokojowe uregulowanie kwestii tk (J  % przemó- i skutecznym instrumentem obr^ ¡ro^ 0i 1' państwa niemieckiego, jnienia Niemcom pokoju i do I o w a !  tajemnicę.’ produkcji i " ¡w e b  i morskich,baz wojftn-
koreańskiej, jak również • w iin ;a%  17 wreeśńia p. D u l-1 nv pokoju -  o czvtn mówił - . Ci. którzy rzeczywiście dążą i u tworzenia jednohtych, niezawi- | b^ nf domowej i wodorowej.! nych na terytoriach .......

spornych, na ,,. . . ,, , ■ „  x,r  i rr..ir.. i. . ,____ - i; . :__ ...___ i<io nokoioweoo uremiłowania 1 *lveh demokratycznych i pokoi ; __ r

zagraniczna

, „  „« wierna z 17 września p
nych zagadnień • "*¡ les oświadczył: ..My, tj Stany

„Po,!tyi.a | stworzenie normando «*'-j; ; Zjednoczone, przyznajemy, i i  r .  . . .  - , ; ■ -  - . ....
międtynarodo-1 ±  (awsiè bęfją mogły pano- fcojowi. •: Pot^ . . . ¿ . n;,„e. . . ^ rziJ;  | °  I żądali -  ják donosi prasaków w sytuacji

IV u v<* v I "  , , - . . ¡ 1 1  '« , , 1 '•  i UIV111 ci i sa 11 js z *v vt J 1 nuuv.M y,
I Dulfes — lecz narzędziem agre-1 pokojowego uregulowania |słych, demokratycznych i pokoj . llii>którn, c?,łonkowie lzbv 
i svWnej polityki zagraztającej po ! problemu niemieckiego, nie mo- ¡miłujących Niemiec. Ale

Cl,
Re

USA 7>!

k-rora ukazała się w laoi r.. - wej. Układ rozejmowy stanowił ¡ 
t al. że jedną z g !ó -. zarazem świadectwo bankruc- j

„dynamicznej“  poli

nie

na terytcnacti obcych 
wzmaga niebezpieczeństwo no­
wej wojny i podważa suweren­
ność narodową i niezawisłość 

konieczne
Taft wskazywa _ 
wnvch metod polityki zagram- ; twa, tzw.
cmei USA powinna być ..pod-, tyki zagranicznej polityki siły.

zapleczu którą starają Się Uporczywie

Zwiqi«k Rad*i*ckł prowadzi konsekwentni* politykę 
utrwalania pokoju

mów iąc ; prez<;nt arlt6w i Senatu
. . , . . .  1111 ”?iet i żądali — ják donosi r.......

jcic planów' zmierzających doimieckiego nié należy zamykać kontynuowania Wyścigu zhro P»:! i<w uważa za 
i wskrzeszenia mtlitaryzmu, któ- ¡oczu również na to, że remili- j ¡eń> w szczególności wżmo- ¡ podjęcie: kroków zmierzających
ry prowadzi do wojny. j taryzacja Niemiec —- słyćtia ć lenienia strategicznego lotni : do zlikwidowania haz wojen-

;| j chodzi : n>ch na terytoriach obcych.
7«lfnina wojna na __ r ........,.r ,« -
Związku Radzieckiego i kra- realizować koi* reakcyjne w 
jów demokracji ludowej". Wia- j USA iw  krajach z nimi spray-1 
domo również, że szeroki pro-. - mierzonych.
gram takie! podziemnej wojny ; Podpisanie «kładu j grzeczności
propagowali w roku 1952 — w ego było. jak podum ał o. ,. i .v ■ ®. • • i»i ii. a -i. J.,,1 a . t _ „ j .. a*. »y. 1,-lAcro k j ' i%Tw roku 1952 — j wego było, ja 

„L ife " w artykule ] szef rządu radzieckiego 
odwagi“  oraz J. Malenkow. doniosłym etapem

Charakteryzując obecną sy­
tuację międzynarodową niespo- 
sób nie dojść na podstawie sze­
regu faktów do wniosku, że 

w obozie krajów 
¡bloku atlantyckiego nadal się

Niemiecka Republika Demo- już takie przestrogi „wysu-
ni.» n ip n r h r o n n ie  n o

czasopismo
pt. „Polityka ™ » .5 ' --------- • -------  . u t
F. Duiieś.: walki wszystkich sil miłujących j

Dowodem tego. że „polityka i pokój przeciwko siłom agresp 
«iły“  ponosi fiasko za fiaskiem j i awantur międzynarodowych 
może być. dyskusja na V II sc-1 Dowiodło ono naocznie, ze siły 
s i"  nad problemem koreań- i miłujące pokoj mogą wywal- 
sk:m. w której prawie 30 proc. jeżyć należyte rozwiązanie o- 
dełegacji nie poparło rezolucji j strych problemów międzynaro- 
,15". odrzucającej konieczność j dowych, jeżeli okażą przy tym 
'organizowania konferencji „o- j wytrwałość i nieugiętość. Szęz°rg
krągłego stołu". Sytuacji tu 
n if zmienia A‘ ¿adnym stopniu
fakt. że obozowi proamerykiń-; niewybaczalną. « 
i  k Tm u «dato się przeforsować 
w imieniu ONŻ uchwalę Zgro­
madzenia Ogólnego jawnie 
sprzeczną ż układem rozejmo- 
wyfti. stanowiącą oczywiste po­
gwałcenie 60 paragrafu tego u- 
kladu.

Rację miał minister spraw 
zagranicznych Indonezj1 dr Su- 
nario. stwierdza i ąc. źć w ko.v 
ferenci w Sprawie koreańskie: 
powinni brać udział ni? tyli,o 
przedstawiciele stron wojują­
cych w Korei, lecz również kra­
jów nie uczestniczących w woj­
nie. i  bezpośrednio zaintereso­
wanych w uregulowaniu .pro-

i pogłębiają. Niespośób j.edno- 
! cześnie nie zauważyć, że wzra-. 

tają coraz bardziej żądania 
szerokich kół społeczeństwa 
szeregu krajów, należących do 
tego obozu, a tym bardziej sze­
regu innych krajów w kierun­
ku uregulowania spornych kwe­
stii międzynarodowych w dro­
dze rokowań,

Niesposób nie zwrócić uwa­
gi na fakt, że wrogowie pokoju 
proponując obłudnie wszczęcie 

, -„ , i rokowań wysuwają równocze-
cn; z oczu nowe lknowsima (śnie tak;e ' , varunki, które są
{jre«ywnych sił n i \a sohódZii 
podejmowane w tym celu, by 
udaremnić rozejm w Korei, z»-

sy

rządu radzieckiego podkreślił 
jednocześnie, że bylobv rzeczą 

gdybyśmy stra-

właśnie stanowi potężne źródło ‘ kratyczna, będąca ostoją miłu- j nie nieuchronnie nowe próbie
siły i postępu obozu krajów po-Jjących pokr' j  sił całych Nie- 
koju i demokracji. W obliczu j mieć, dąży do tego, by zapew- 
takich bezspornych, mających | nić Niemcom pokój, zapewnić 
epokowe znaczenie faktów, jak- j utworzenie jednolitych i nie- 
że nędzne są próby wypaczenia ! zawisłych Niemiec deniokra- 
stosunków istniejących między

íé ju ¡jawnie obliczone_na uniemożli

Związkiem Radzieckim i kraja­
mi obozu demokratycznego, sto­
sunków opartych na wzajem­
nym zaufaniu, szacunku i na 
braterskiej współpracy.

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja w obozie krajów 
należących do bloku północno­
atlantyckiego. Od samego po­
czątku oczywiste były agresyw­
ne zakusy organizatorów tego 
bloku.

Blok północno - atlantycki 
jest w pełnym tego słowa zna

tycznych, c.o cieszy się popar­
ciem poza jej granicami wśród 
najsżerszych mas narodu nie­
mieckiego.

Co się tyczy stanowiska rzą­
du. radzieckiego wobec planów 
przewidzianych przez układ z 

! Bonn. Paryża i im podobne 
¡układy, to zostało ono w sposób

my. które mogą doszczętnie o- 
stabić fundamenty jedności so­
juszników, już obecnie nadmier­
nie obciążone“ .

„Na nowo uzbrojone i nacjo­
nalistyczne Niemcy — zazna­
cza „New York Times“  — mo­
głyby rozpalić wojnę kapitali­
stów przeciwko kapitalistom“ . 
Taka jest dialektyka historii, 
bez względu na gromy ciskane 
przeciwko dlalektyce przez nie­
których panów filozofów, poli­
tyków i dyplomatów...

dwa wojskowego, je,...............
,o Związek Radziecki, to uwa- j R*dzipcki stoi na sta-
• żam za wskazane przypomnieć I powissu, że podjęcie tych kro-
o. komunikacie rządowym z 20 

¡sierpnia br. w sprawie do­
świadczeń przeprowadzonych z 

j bombą wodorową w Związku 
Radzieckim t o  komunikacie 
agencji. TASS z . 18 -września 
br. o przeprowadzonych w 
ZSRR doświadczeniach z no 
wymi typami broni atomowej

Min. Wyszyński przytoczyli , - , . „ „
następnie fragment komunikatu . , J . . ,
r/-a rfrsMŻACriO -/ ri H «(♦PTAntJł V  ̂ . .

i wierne rokowań lub na to, aby ] znuerzającytn

Zadaniem obecnej sesji ONZ jest usunięcie groiby 
nowej wojny światowej

Europa zachodnia przjżywa i riach oraz na produkcję nowej 
;u przymierzeni wojskowym ¡trudne dni. Na kwietniowej se- ¡broni, w tym również broni sto­

ków ma niezwykle doniosłe 
¡znaczenie dla zapewnienia 
¡trwałego pokoju i bezpieczeń- 
j s t w a międzynarodowego, 
i Związek Radziecki ponownie 
| w y s u w a sprawę konieczności 
¡podjęcia odpowiednich kroków 
iw  dziedzinie redukcji zbrojeń 
i bezwzględnego zakazu broni 

| atomowej, wodorowej i innych 
masowej za­

stanowie­
nia ścisłej międzynarodowej 
kontroli nad wykonaniem tegę 
zakazu oraz konieczności pole­
cenia Radzie Bezpieczeństwa,

do celów wy- I SJsji Rady bloku pólnocno-atlan- i mowej i wodorowej.

rządowego z dn. 20 sierpnia br 
Komunikat agencji TASS z 

18 września stwierdza — po 
wiedział dalej min. Wyszyński

( w ostatnich ■ tygodniach j py niezwłocznie poczyniła przy-
! przeprowadzono w Związku Ra ; gotowania do zawarcia poro- 
dzieckim , zgodnie t  planem i zumienia międzynarodowego, 
prac naukowo - badawczych w i zapewniającego 
dziedzinie energii atomowej do-1 (akl>; kontroli.

ustanowienie

ostrzyć sytuację w Azji i 
strefie Oceanu Spokojnego.

Historyczna zasługa bohater-j 
«kiego narodu koreańskiego •! 
sławnych chińskich ochotników 
ludowych polega na tym. że po 
krzyżowali oni zakusy 
wento w w Korei i Zad; 
dzo poważmy cios da

z po­
świadczenia z kilkoma" nowymi 
typami bomb, atomowych, „Jeststanowi | tyckiegó w roku bieżącym pod-. Spraw'« ta nie schodzi

|kreślano specjalnie jako pro- ¡rządku obrad Zgromadzenia j¿¿¿zą «„pełnie zrozumiałą -  
;biem wymagający rozwiązania ¡Ogólnego. Ma ona rzeczywiście ¡stwierdza komunikat — że do-

; rokowania te nie daty żadnego jąkn ie  agresywnych;
¡rezultatu. Głosy domagające i on gfówną groźbę dla pokoju
się uregulowania nierozwiąza- j \\/ istnieniu tego bloku zatnie- , . . .  . ,
nych kwestii rniędżynaiodo- ■ resowanj Są tylko ci, którzy i w’ pierwszej kolejności koniecz- j olbrzymie znaczenie; wyścig ¡póki odpowiedzialne koła USA 

| w’yeti wzmagają S’ę z dnia na | stawiają na wojnę. jność zapewnienia rozwoju trwa- ¡zbrojeń nie tylko nie-zmniejsza ¡odrzucają wysuwane wytrwale
i (jzi£n i nabierają ę.dTZ.7, WieK- , , « ! łi»i — ¡ak win«i l^nmunitrflt <#»«?? \*.--------.1a:...«!a i....» : i.x rrrnn  .......  ___
szego znaczenia międzynarodo- inter- ;__

cvm planom sił reakcyjnych, j ; 
zm ierżąiącvrr1dn zdławieni?

T r’ *Vegó w"miarę tego" zwłaszcza.;w b,okt' P^nocno - atlantyckim 
, . ' ¡jak Związek Radziecki, prowa- !P,zei!nacza sl? b.w. armii euro-
lei<0 t«ą-; d jąC konsekwentnie swą

Jak wiadomo, specjalną rolę , łeJ ~  ¡ak S'/0.5' komunikat sesji się, lecz przeciwnie, trwa i

ruchu- narodowo -wyzwoleńcze­
go w Azji.

jową politykę zagraniczną 
¡osiągając nowe 
■ wnętrzne, obala 
‘ wznoszone przez

poko. I pejskiej, do której mają być 
i . włączone także zachodnio-nie- 

sukce5v we- i m'9ckie sity zbrojne, które ode- 
’ przeszkody I Srać mają wyjątkowo ważną 
wrogów po-| r°fę- Podkreśli) to pan Dulles

na te-

to
ekonomiki narodowej oraz w coraz większych rozmiarach, 

zwiększenia sil zbrojnych tego j przv czvm broń 'masowej zagła- 
blokn. Są to jednak, jak wiado- j dy,‘ w związku z ostatnimi re- 
ino, zadania, które się nawza- j zultatami zastosowania w tym 
jem wyłączają. ¡celu energii atomowej,, staję się

Następnie wiceminister Wy­
szyński odezyiai tekst projektu 
rezolucji radzieckiej (tektt pro- 
jektu rtzolucji podaliśmy w 
dniu ‘¿3 bm ), po czym oświad­
czył:

Na niezadowalającą sytuację 
ekonomiczną krajów zachodnio­
europejskich rzuca również, ja-

Koła agresywne wimagajg opór przeciwko wszelkim 
próbom odprężenia międzynarodowego

Nie można przejść do porząd* i jako nastawienie ria nowe ś- 
ku dziennego nad wzmożoną w : wantury typu awantury beritn- 
ostatnicii czasach działalnością i skiej z czerwca bieżącego roku, 
agresywnych kół świata zach> które me mogą n:e doprowadzić

J Ti * .  _ t__j i /Joluv*rm ranCifTf-mia $10-

, Koju na drodze, która prowa- w swym przemówieniu . . _ . . .
¡ dzi rfo uregulowania nłeroz- i m»ł wyników podroży do Euro- skra we światło „Przegląd sytu- 
i wiązanych kwestii międzyna-i P.V- twierdząc, że tzw. europej- jacji ekonomicznej Europy“ , wy- 
'rodowych .• ska wspólnota obronna powin- j dany niedawno przez Europej-
l 1 Konsekwentna, zmierzająca na opierać się właśnie na nie-jską Komisję Ekonomiczną ONZ. 
ido obrony pokoju i bezpieczeń i mieckich silach zbrojnych. j Z Przeglądu wynika, że za-

międzynarodowego polity- ¡ Obecnie wrogowie pokoju

dńego które jeszcze bardziej ¡do dalszego zaostrzenia sto- > 7.vtVwrie wyniki, o czym świad- j że 
zaktywizowały opór przeciwko sunkow międzynarodowych- i czy pewien postęp w sytuacji (taje 
wszystkim próbom osłabienia Szef delegacji USA p. Dul- międzynarodowej, polegający dor
napięcia W stosunkach między- -les w swym przemówieniu na 
narodowych, rozszerzając d v -I Zgromadzeniu ONZ oświad- 
wersyiną robotę przeciwko j czyi przed kilku dniami, ze Sta-

stwa . „  . .
ka zagraniczna ZSRR daje po- j usiłują zastraszyć narody tym, 

m świad- że Związek Radziecki posiada 
jemnicę produkcji broni wo­

dorowej, podobnie jak czynili 
na;tym, że po dłuższym tiara- oni to przed kilku laty. gdy 
staniu napięcia, po raz pier- Związek Radziecki posiadł ta- 
wszy W' okresie powojennym jemnicę produkcji broni atomo-

lo

rządzenia skierowane przeciw-

coraz bardziej niszczycielską i 
niebezpieczną dla wielu m ilio­
nów ' ludzi.

Jeśli chodzi o bazy wojenne, 
to w chwili obecnej Stany. Zjed­
noczone mają sieć baz lotni­
czych w 49 państwach. W 27 
krajach obcych stacjonuje obec­
nie około 2 milionów amerykan-

ko interesom gospodarczym skieb żołnierzy i oficerów

nierozwiązanychzupełnie niedawno i nie zniechęcą — w swoim dą-1 uregulowania 
nryad tzw . strategii psycholo- i żeniu do pokoju. Podkreślił on ¡kwestii, 
ciczne*“  USA ’ przekształcony - specjalnie, że konieczność u- : Związek Radziecki dąży 
został w nowy. specjalny urząd j zgodnienia wspólnej^jlzja-łati:* 
mający pełnić jeszcze bardziej "  .............. * ........ *
drastyczne funkcje. Temu no­
wemu urzędowi powierzono o-

i re-bo w i a ze K op r acowv warn a 
* \\

\ narodów, jak przewiduje to 
i Karta NZ. nigdy jeszcze nie
i bvła tak . paląca -jak obecnie, 
j Słyszeliśmy również deklaracje.

czyi, że tak samo jak dotych- j 
czas trwoga taka pozbawiona ! 
jest wszelkich podstaw. Zwią-1 

. „u j- .- ¡zek Radziecki prowadzi nie- i
r,a od pi • v ■> • ‘ ’ I zmiennie i konsekwentnie poli- \
rżenia państwa radzieckiego ~  I , ll1r„ .aIania J iłv . sunięcia

dowodzi tego cala jego polity-

, , i a An - tvke utrwalania pokoju, polity-dc umocnienia stosunków oo-. - v p - J f

ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, a w szczególności bloka­
da ekonomiczna, nie tylko nie 
daty rezultatów oczekiwanych 
przez organizatorów blokady, 
lecz dały rezultaty wręcz prze­
ciwne.

Blokada ekonomiczna ZSRR, 
Chin i europejskich krajów de­
mokracji ludowej przyczyniła 
się jedynie do tego, że kraje te 
zacieśniły jeszcze bardziej 
współpracę gospodarczą i roz­
szerzyły pomoc wzajemną.

Jeśli chodzi o ujemne prze- 
w ekonomice świaio-

Przed Zgromadzeniem Ogól­
nym stoi na obecnej sesji, po­
dobnie jak na sesjach poprzed­
nich, zadanie o tak wyjątkowej 
doniosłości, jak podjęcie kro­
ków w celu usunięcia groźby

przez ZSRR propozycje w-spra . .
w ie zakazu broni atomowej —- 1 Związek Radziecki jest głę- 
Związek Radziecki, kierując się | boko przekonany^ ż.ę to właśnie 
wymogami bezpieczeństwa zmu­
szony jest, poświęcać uwagę 
produkcji,broni atomowej, Rów­
nocześnie zaś Związek Radzie­
cki będzie kontynuował polity­
kę utrwalania pokoju między 
narodami, starając się dopro 
wadzić do porozumienia z in ­
nymi krajami w sprawie bez­
warunkowego zakażii broni 
atomowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej z,igła 
dv, do znacznej redukcji zbro

| jest droga nie tylko do obniż.e- 
ni* temperatury napięcia atmo­
sfery międzynarodowej, lecz 
również do zapewnienia naro­
dom pokoju i : bezpieczeństwa, 
do zapewnienia im możności 
życia nadal bez strachu i lęku 
oraz budowania swego życia 
w' sposób, jaki uważają za sto­
sowny.

Mamy głęboką nadzieję, że 
apel nasz znajdzie szeroki od­
dźwięk nie tytko poza Zgrom»-

jeń oraz do ustanowienia ści- j dzeniem Og'ôlnvm, lecz również
siej kontroli międzynarodowej 
nad realizacją decyzji w tych 
Sprawach. W Związku Radzie­
ckim prowadzone są jednocze­
śnie prace nad wykorzystaniem 
energii atomowej dla celów

wśród delegacji na to' Zgroma­
dzenie i wzywamy delegatów, 
aby poparli nasż.e propozycje 
zmierzające do utrwalenia po­
koju i'bezpieczeństwa między­
narodowego.

Rozbieżności przy montowaniu 
„wspólnoty europejskiej“

! kę, - j  , • ,m,m; irr. ¡ «.y zmierzającą do rozwojubr*£Q sąsiedztwa z tiuw n i kra- ; r ,. . 1 . , Jf , \ 7 cnn  ! wsnołpracv i stosunków gospo-
aLzacii -  jak donosiła prasa i że Stany Zjednoczone rzekomo jnrni, ZSRR n.ę ma żadnych ¡ 1 ^ ,  - wszystkimi pań
amerykańska wainvch funk- „otworzyły wrota do świątyni j roszczeń terytorialnych wobec . 0flrc'-vc ys i p
fllliti vncmjoo « . . , ____:t_. J- „.'.1 Z -»nW.i«nn nsnożu s iv tVHT fOW

wej w ciągu całego okresu po­
wojennego. —■ co musi przyznać 
również Przegląd — to były

(f) RZYM (PAP). Trwają tu 
obrady zastępców ministrów j niu środowym 
spraw zagranicznych sześciu 
krajów (Wioch, Francji, Nie­
miec zachodnich, Belgii, Holan­
dii i Luksemburga) poświecone

PARYŻ (PAP). Na posiedzę- ¡ mie, która —- jego zdaniem

ań-¡ pokoju i  zaprosiły do niej Zwią-¡żadnego państwa, w tj 
c-i- ; zek Radziecki“  i że nie było to ! nież wobec żadnego z<

liskiem, lecz j sąsiadów

cji najwyższej strategii pa 
stwowej "w momentach krytycz
nych“ . Stwierdzono przy tym przypadkowym zjawis 
że zasadniczym motywem usta- i oznaczało, jak wyraził się Dul- 
nówienia nowego specjalnego les, „uplanowane z gorv_ sta- 
urzędu jest to, że „w  zimnej i dium w ewolucji polityo za- 
wojnie nie wystarczają już sio- j granicznej Eisenhowera“ , 
wa. że potrzebne są czyny“ , że Nie wolno ignorować _Lcz- 

wojnie przeciwko: nych faktów, które pozostają

) ¡ stwami, które zdążają do ta- j o n e  całkowicie naturalne í nieu- j sprawie zmontowania „etjropej-
. .  «u-vch i kich samvcb celów, aby przy-.

- 1 •• s'ię do uregulowania jrunkowane ca!ym nastawieniem; czyrnc
j chromie, ponieważ były uwa-

„w  zimnej
Związkowi Radzieckiemu, z 
punktu widzenia koł rządzą­
cych USA, czyny są skutecz­
niejsze niż słowa"

dnak w ' sprzeczności z takimi 
oświadczeniami. A przecież za­
równo samo przemówienie p. 
Dullesa, n* Zgromadzeniu O-

Związek Radziecki prowadzi > spornych problemów międzyna- 

„ v ,  j t ! ,  „  w bioto północno . n.lantvddopo.
niczną w przyjaźni

polityki USA, Anglii, Francji i 
innych krajów należących do

Fakt ten oceniać można ty lko ¡ gólnym. -jak i inne jego-, wy-

krajami obozu demokratyczne- ¡czasie, gdy "na Zgromadzeniu I P«''t 
,na sprwczności |Ogólnym dyplomaci amerytoń. j f «

wych tych krajów.
Znaczna część wydatków jest 

przewidziana na rozbudowę ist­
niejących i budowę nowych baz

go, który me
wewnętrznych ani walki, który j scy rozprawiają o .rzekomym 
jest złączony trwałymi więzami zamiarze USA „wygrańia bi- 
calkowitego zaufania wzajem-¡twy o pokój“ , minister obrony 
nego i szacunku, Więzami I USA Wilson zapewnia Senat, 
szczerej przyjaźni i bezinte- żc amerykańskie siły zbrojne, 
resownej pomocy wzajemnej,-To j ptzy poparciu wojsk swych so- i wojennych tu  obcych tery to-

skiej wspólnoty politycznej“ 
Na posiedzeniu wtorkowym, po 
załatwieniu spraw procedural­
nych. przystąpiono do dyskusji 
ogólnej. Żadnego komunikatu 
urzędowego nie ogłoszono. Z 
doniesień agencyjnych wynika, 
że już od początku ujawniły 
się rozbieżności między po­
szczególnymi delegatami i że 
w dalszym ciągu obrad spo­
dziewać się należy jeszcze po­
ważniejszych różnic zdań.
’ ..

według rei a-1 ..nie doprowadziłaby do tamie- 
cji korespondenta agencji [rzonego celu“ -. Stanowisko to, 
France Pressa ~  wygłosi) prze-j świadczące o zakłopotaniu i 
mówienie szef delegacji frśncu- S niezdecydowaniu delegata fran- 

s Duparo. Oświad- ; cusklego. spotkało się, według 
orespondenta agencji France 

Presse, z przychylnym przyję-

skiej Fouques Dupa 
czyi on m. in., że konferencja j ^ 
powinna liczyć się t  rzeczywi­
stością i dokonać wyboru „m ię­
dzy tym, co może być zrobione, 
a tym czego zrobić nie można“ .
W myśl tej recepty przedstawi­
ciel rządu francuskiego zaleci) 
obranie „pośredniej, drogi“ mię­
dzy koncepcją federalistyczną, 
która — ja*k przyzna i — pocią­
ga za sobą „nadmierne wyrze-

iem innych delegatów, którzy 
również uznali, że trzeba bę­
dzie iść raczej „drogą pośred­
nią“ .

Rzymski korespondent dzien­
nika „France So.ir“  stwierdza, 
ż® konferencja rozpoczęła się w 
atmosferze sceptycyzmu i że 
tylko delegacja zachodnio-nie-

czenie się suwerenności“ , » j mieo.ka „zdaje się być nąjbar- 
ideą konfederacji w czystéj for- j dziej dynamiczna",
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Nñ wrznolnnvrh terenach Wietnamu 27 bni.— urorzyetf»6eî 
irauhW

r/.ui M ikołaja Keja
I (i) W dniu 27 września od- j
• będą się w Nagłowicach na t 
! Kieiecczyźnie, gdzie żył i tw o-' Łódzka dzielnica Sródmie-1 ków produkcyjnych i w taieżą-
• rzył ¡Mikołaj Rei, uroczystości j icie • Lewa — to jakby sercejcych sprawach różnych aakła- 
[ ku czci „ojca literatury poi- miasta. Na jej terenie znajdu-jdów.
| skie'i“ ; j ją się wvższe uczelnie, przed- j Dlaczego tak się stało? Dla-
i Do Nagłowic przybędą dele- J siebiorstwa komunalne, wiele | cz.ego 
j gaeje zakładów pracy i 
woj, kieleckiego oraz 
wycieczki z całej Polski.

Centralnym punktem uroczy-

Z Ż Y C I A  P A R T I I

O K O L E G I A L N O Ś C I

dyskusja potoczyła się 
zkół i zakładów przemysłu włókienni- j wokół spraw administracyjno - 
czne czego i innych. Przed Komite- j  gospodarczych? Wyjaśnienie te.- 

tem Dzielnicowym PZPR Śród- i go da je lisia obecność,;. ¡Obok 
mieście-Lewa stoją więc skom- 27-miu członków komitetu, w

I bardzo oględnie, z zastrzeże- 
; uiami w rodzaju: „być może“ , 
; „wydaj* ml się“ , albo też oho- 
¡ciąż nic ponoszą z» coś bez- 
: oośredniej odnow iedzia lności
j uważają, że z krytyką obowiąz- 
t kowo mus i i sc w ¡y<i r '/.<■' samo- 
¡krytyka.
i Członek komitetu dzie.lnico-

:?.c nc ku. żadne 
przez ple-

oddż.w 
hwalftn 
.viniiv oozostawać na

stoścT. będzie odsłonięcie pa- piikowane zadania kierowania j obradach brało udział jeszcze | wego. tow. B.ukowsKa, w; 
miątkowego obelisku ku czci j dziesiątkami różnych organiza- j blisko SB-ciu towarzyszy. Byli i piła na plenum 1 nanmnk 
Mikołaja Reja. Na program j cj i  partyjnych, rozwiązywania to w większość,' 
uroczystości złożą się również i pYoblemów o doniosłym zna- j spodarczy

zo.:
wnioski u 
num nifc v
pęioier^e.

Tymcr.usem w dziol 
m i (iścić* ■ Le w a d f v > Si & 
od podjęcia wuioskó 
realizacji. Ple 
wie pracy wśród kobiet o. 
się AS. br. W dniu 7.0. U 
hvło się następne plenum

KD

rr»o- 
oga 
ich 

pra- 
¡1'. i o 
od- 

a
do-

! występy zespołów 
nych. (PAP'i

tV’ Wietnamskie) Republice Demokratycznej. odzie jeszcze do niedawna bl proc. ludności n 
IĆ ani pisać — utworzono 3.700 szkól podstawowych i 200 szkól średnich. W ci o j

ludności nie
umiało czytać m ii pisać — utworzono J.iuu szkoi poasiawowycn i ¡ 1/0 szkui sreumch. W ciągu 
ostatnich 8 lat 14 mil ionów osób ukończyło różne kursy i szkoły. Na zdjęciu: nauczycielka uczy 

pisać arupę uczniów szkoły podstawourej F o to  C A F

Z  m o n t a ż u - n a  produkcję samochodów

FSO wkracza w nowy etap rozwoju

Powiat Prudnik wykonał 
90 proc. rocznego planu 

dostaw zboża
(f) 22 bm. przekroczył 90 

proc. rocznego plami dostaw 
zboża pow. Prudnik na Opol- 
szczyźnie. Chłopi tego czwar­
tego już w kraju powiatu, któ­
rzy w całości wypełnili swój 
obowiązek dostawy zbóż z te- 

j  gorocznych zbiorów, zostali 
| zwolnieni od obowiązku dawa- 
j nia miarek i odsypów przy 
' przemiale.

Należy podkreślić, że w tym 
roku chłopi pow. prudnickiego
znacznie przyśpieszyli tempo 
dostaw zboża w stosunku do

artystycz- j ćzeniu nie tylko dla samej dziel 
nicy, lecz i dla całego miasta. 

I Aby jak najlepiej tym zada- 
jnioni sprostać KD mus; szcze­
gólnie mocno opierać się na 

I szerokiej inicjatywie i do- 
j świadczeniu całego kolektywu 
! członków komitetu.

Regularność zwoływania ple­
narnych posiedzeń komitetu,

apomkrieia
działacze go- i o tym, że nie realizuje się 

Trudno ich winić j uchwały poprzedniego plenum, 
za to, ze skorzystali z Okazji, 1 jednak tak dobierała słowa, aby 
aby mówić o sprawach leżących | krytyka była bezosobowa. Po 
im na sceau Można i należy j plenum w rozmowie na ten te- 
natomiast winić egzekutywęj mat oświadczyła:
KD, która zaprasza na posi»- j  Zrozumiale, że najpierw
dzenia komitetu-nadmierną ilość {musiałabym siebie skrytykować. , . . . ._
gości, niekiedy •/terokrotnie Trudno się domvś!ić za co k:ej interwencji. Protokó' /. ple- 
przewyższająca ilość człon- ! w tym wypadku tow. Buków- num, który pow mień bye doku- 
ków komitetu. Przecież plenum '■ ska miała przeprowadzać sa- ; mentem zawierającym sygnały i 
— to robocze zebranie komite- mokrytvke, skoro uchwały na • uwag: poszczególnych towarzy*

wnioski z poprzedniego nu 
tarły jeszcze do wielu organiza­
cji partyjnych. Nikt nie zajął 
się kontrolą ich wykonania.

Egzekutywa KD z niedosta­
tecznym szacunkiem odnosi się. 
do głosów, wskazujących na 
różne braki, wymagające szyb-

partyjnej, zapewnienie człon- j ma KD Śródmieście - Lewa. ¡cji partyj
kom komitetu udziału w co- j członkowie komitetu nie ozu-: Rrak .......... ..
dziennej pracy swojej instancji j ją się obowiązani zabierać j jesą w poważnej 
- -  oto podstawowe wymogi ko-j głosu w dyskusji, bo przecież: j ¡,‘powódowany zachowi 
legialności. i,. ł tak ilość dyskutantów jest'

Czy wymogom tym w pracy duża, a wielu z nich jest łep- 
KD Śródmieście-Lewa czyni się szymi mówcami ode mnie“ —

jak powiedziała członek KD, 
tow. Swiderska, robotnica Za-

zadość?
W ciągu całego ubiegłego ro-

smiałej. partyjnej k r v - ! Jfgo egzemplarz wędruje 00 
mierze, Komitetu Łódzkiego, drugi 

' wprost do akt. Toteż wypowie-
cżłonków prezydium w czasie józi ujmuje się w protokole w 

wyślą- gładkie, ogólnikowe stornuuo-

antem sic :

(Obsł. w ł.). Uroczysty akt 
umocowania na pierwszym kowi, szefowi działu skrzyni bie. 
wyprodukowanym w kraju gów Wleruckiemu, który jesz- 
siiniku .do samochodu „M-20 cze parę lat temu był zwykłym 
Warszawa“ tabliczki z nu-i robotnikiem, a dziś nosi tytuł 
merem ,.1“  stanowił zakon- i inżyniera. Walczyli o' ten silnik 
czenie jednego z najważniej- ¡ całym zespołem konstruktorzy i 
szych etapów rozwoju FSO j technolodzy, narzędziowcy

nlkowi działu żeliwa, tow. Mloc- icy tow. Bielakowskiego zdobył
«2-

— przejście z montażu na pro­
dukcję samochodów. Z wielkim 
wzruszeniem i długo niemilkną­
cymi oklaskami manifestowała 
23, bm. załoga FSO swą. radość 
z okazji tego wydarzenia.

Dn. 23 bm. załoga podsumo­
wała swe osiągnięcia przy bu-

montażyści, majstrowie i robot­
nicy.

Silnik to przecież 550 części, 
z których każda wymaga kilku­
nastu czy kilkudziesięciu czyn­
ności obróbczych.

Trzeba było tak ustawić ma­
szyny, by z oddzielnych skom-

dowie silnika oraz we wspólza- j plikowanych agregatów stwo 
wodnictwie w II kwartale br. I rzyć dobrze działającą całość.

O godzinie 1,5-tej w hali nr 2, j Trzeba było każdą z osobna 
gdzie pośród nowoczesnych ma- j maszynę poznawać, opanowy- 
szyn. opatrzonych tabliczkami z | \vać, „oswajać“  niesforne me­

chanizmy.
Najtrudniej było z obróbką 

kadłuba. Wykonanie zobowlą- 
! zania załogi — wyprodukowa­
nia pierwszego silnika na 19 

I dni przed terminem, w ostat- 
j nich tygodniach zależało od li- 
! nii nadmisfrza Bielakowskiego. 
i A kadiub motoru, to ponad 100

napisami w języku rosyjskim u- 
stawiono kilkaset krzeseł — 
rozpoczęła się akademia.

Naczelny dyrektor zakładu 
Antoni T.racikiewicz mówi o wy­
siłku budowniczych silnika, 
wspomina historię rozwoju fa­
bryki, historię, która jest ży­
wym. wyrazem wielkiej i brater­
skiej pomocy, .• jakiej udziela 
nam naród radziecki.

Pamiętamy: w 51 'roku 
bitwa o uruchomienie montażu, 
n ' „Warszawę"; potem budowa 
hali nr 2. Teraz — silnik. Nie 
przyszło to łatwo.

Przygotowanie produkcji sil­
nika trwało cale (i miesięcy. Ta 
żmudna praca przypadła głów­
nie pracownikom technicznym
— inż Januszowi Sobińskiemu
— szefowi produkcji hali nr 2. 
Romanowi Lewickiemu, kierow-

wyższe kwalifikacje i zdał 
\ za min do ATI grupy.

...I oto teraz, na akademii,I za. ten wysiłek za jego rezulta- 
jty-w. imieniu całej załogi dzię- 
! kuje im (ow. Tracikiewicz.

Siedzijny obok tow. Bieia- 
! kowskiego. Jest czas na rozmo- 
I wę w przerwach.

Tow. Bietakowski opowiada:
I — Ja się tu urodziłem. Ta<
¡ tak — powtarza. Wtedy były na 
tym terenie baraki, w których 
mieszkali robotnicy. W jednym 
z nich 35 lat temu przyszedł 
na świat niejaki Bielakowski. 
Cóż dziwnego, że 
fabrykę, piękną nowa fabrykę, 
która wyrosła na miejscu gdzie 
w kapitalistycznej Polsce stały 
ohydne baraki.

Cóż dziwnego, że chciałem 
aby ta fabryka jak najprędzej 
rozpoczęta pełną produkcję.

Lecz tow. Bielakowski woli 
mówić już o czym innym — o 
nowych zadaniach, trudno­
ściach. Trzeba przecież do sty­
cznia — do uruchomienia seryj- 

wvszkiv

roku ubiegłego. W roku ze- jku odbyło się tu zaledwie jedno 
sziyrn 90 proc. planu dostaw j posiedzenie KD. W tym roku 
osiągnęli oni dopiero w dniu 
lo października. (PAP)

Zjazd  naukow ców - 
koksochem ików

wama, podczas gdy istotna 
sprawy zostają pominięte.

Z wypowiedzi tow. Pankow-

obrad. Przerywają om 
pienią w dyskusji pytaniami,

| uwagami. I chociaż robią to
. ¡bez zlej intencji — jest fak- ... . ,

kładów im. Łukasińskiego. , tem, . że peszą tym dyskiitan - skiego z Zakładów im. W ojska
A właśnie- tow. Swiderska j tów, wywołują u nich wraże- j Polskiego na osta tn im  pienum

wybrany w styczniu komitet — m. in. miałaby niejedno do po- j że m ów ią o rzeczach nie- w protokole zostało tył ko st\v:e-v 
| po ukonstytuowaniu się — ze-; wiedzenia w związku z poru- j istotnych.
| brat się dopiero w marcu, po jszonym w referacie zagadnie- j _  QZy u was nie ma nic do-
1 czym znów przez 5 miesięcy i riiem kolegialności i uszanowa- j i,reg0? L_ padło pytanie, po
¡ jakby nie Istniał. Od sierpnia ¡nia praw członka kierowniczej którym przewodniczący ZMP 
j nastąpiła pewna poprawa w ; instancji. ; Łódzkich Zakładów Piekarń 1-
i pracy KD, — odbyły się dwaj Tow. Swiderska cieszy się j czycj, krytykujący sytuacj 
i plenarne posiedzenia. Niektó- j dużym autorytetem w swoim-j-tych zakładach, zrobi! raptów 
; rzy członkowie komitetu biorą [ zakładzie. Dlatego została w;y-1 7^tot w swym przemowie

brana na członka KD. Ale tow. j n]-u j zacZąj opowiadać o suk

. (f) W dniu 23 bm. rozpo 
czą! się w Gliwicach trzydnio
wy zjazd naukowo-techniczny i . . . .  .
Obradujący na temat ćhemicz- udział w pracach komisji przy-, brai . . .  • •
ne"- obrobki węgla. Na zjazd, j gotowujących materiały pod i Swiderska me jest wciągnięta : cesach_ 
zorganizowany staraniem Pol-¡obrady komitetu i egzekutywy, \do codziennej kierowniczej pra-1 _  Powiedzcie coś
skiei Akademii' Nauk przy i pomagają egzekutywom pod- j cy partyjnej dzielnicy, instruk-1 pracv _  2wrócono się do 

......... rstwa G ó r-1 stawowych organizacji partyj- j torzy KD przychodzący do jej i Kosal

dzenie, że są braki w pracy or­
ganizacji partyjnej. A przecież 
tow. Pankowski operowa! kon­
kretnymi faktami, wskazujący­
mi ua konieczność zaintereso- 

,v j wania się KD jego zakładami. 
Mówił np. o tym, że wszyscy 

iw  zakładach chlubią-się zespo­
łem Barańskiego, nie wypusz­

czającym braków, ale nikt nie.

współudziale Ministers...„
nici w a i Ministerstwa Przemy- j n.vch w większych 
siu Chemicznego, przybyli p ra -! produkcyjnych.

zakładach

cownicy nauki, profesorowie, 
Doko^hałem i praktycy-koksownicy, dyrekto- 
va fabryk? i rz.v ' inżynierowie przemysłu 

' koksochemicznego z całego 
kraju.

W obradach wzięli ponadto 
udział, gorąco witani przez ze­
branych, n a u ko wcy -koksóch e m i - 
cy z ZSRR, Czechosłowacji, 
Węgier i NRD.

Otwarcia zjazdu dokonał se­
kretarz !U Wydziału Polskiej 
Akademii Nauk prof. dr Michał 
Smiałowski, po czym wicemi-

Ale mimo to komitet nie 
pracuje jeszcze kolegialnie, wie­
lu jego członków nie ma okre­
ślonych zadań, plenarne posie­
dzenia komitetu nie ustosunko­
wują się do pracy egzekuty­
wy? nie decydują w rozstrzyga­
niu ważnych spraw dzielnicy.

W rozmowie na ten temat, 
tow. Promiński, I Sekretarz KD. 
oświadcza z nutką rezygnacji 
w glosie:

- Tak u nas już jest, że nie

swojej i rozwija cennej inicjatywy W. 
tow. i Saja, nie tworzy się dalszych 

Kosakiewicz, opowiadającej o i brygad nie wypuszczających 
• ' ■ braków. 1 ow. Pankowski mó-zaktadu nie kontaktują się z jsłabościach egzekutywy jej 

nią, nie informują o bieżących organizacji partyjnej." Dysku- jw ił o niechęci do mechanizacji, 
zadaniach, nie zasięgają opinii i tantka, zaskoczona uwagą", za- i niechęci prowadzącej do marno- 
w sprawach organizacji par- j jąknęła się i wkrótce przerwała j trawstwa sprzętu i siiy ludz- 
tvjnej. O' posiedzeniu KD, o i swoje wystąpienie. j kiej.
tym co ma być przedmiotem Taka metoda n i( ,  ja Nigdy jeszcze egzekutywa KD 
jego obrad, tow. Swiderska d°-1 swobodnej wymianie myśli, "do | n,e 2ebrafa s1?' ^ y  z obrad ple-

num wye i ą gn ąc wn ¡ o ? k iwiaduje się z zaproszeń <5 r7'u" I której ma prawo każdy z człon-i , . , ..
mywanych w przeddzień obrad.; ków komit^tlJ, nift sprzyja k rv - ' $W0W  Pra-C-V- * bV “ wzgiedmc 

W podobnej sytuacja jest tow. | tvcę . samokr tvce> V z  której
Pietrzak z Zakładów im. Mai-z /.aiuanow im. :;n i-  ; koIfktvw. , ta j¿ ' się towarzyí 
gorzaty Fornalskie), JJznanska ! stwem- adoracji. '

Stwarzać grunt do krytykiz MPK. Witczak z Elektrowni ¡ 
Łódzkiej, Paimowseci z Zakła­
dów im. Tadka Ajzena. Niéste-

operacji, to konieczność usta- ?e,J ' rof ul5r'' s lr' ,ka . ,
wierna około 60 maszyn, opa- j l,c. ok<>b luf '■ Kzebaaizu-
nowania ich. Zaplanowany czas Pe!n'c oprzyrządowanie.. Prze- , ważne w naszym kraju zagad
wynosił trzv miesiące, wvkons- i c!ez-,1f . t f,Z;en- 'v-vn,A?JT ?°''Ńe i nienia przeróbki-Węgla oraz ro-

; skompukcwanc problemy,, trud- ; zwoju koksownictwa. 
nosci.

nister Górnictwa Mieczysław ! !’ '™ arn? KD 4.P?"
Lesz wygłosił wstępny referat, N^bn.a się do narady produk-
w którym omówił niezwykle

no to w 30 dni.
Zdawały wtedy, egzamin nie 

tylko maszyny, rósł nie tylko 
nowy silnik. Zdawali egzamin 
ofiarności, rośli też i ludzie.

W te dni odnalazł swe miej­
sce w fabryce technik, Tadeusz 
Prężyna, którego porwał wysi­
łek kolektywu. W te dni Wła­
dysław Pronosow dzięki pomo-

-— Czeka nas wiele nowych 
zadań, dużo nowej roboty — 
mówi z radością tow. Biela­
kowski.

O tych zadaniach, podobnie 
jak on, myślą i mówią już 
wszyscy w silnikowni. ■

R. KARPIŃSKI

Na ogólnej sesji .zjazdowej 
przemawia! również - członek 
Akademii Nauk ZSRR profesor 
K. i. Siskow. (PAP)

załeżnie od tematu obrad każde j ty, towarzysze nie mówili o
tych sprawach na plenum KD, 
uważając, że nie nadają się 
one do roztrząsania prży sze­
rokim audytorium.

cyjnej.
Czy czasem nie sprzyja te­

mu sam sposób, w jaki egze-

powimen również sam referat. 
Oczywiście, nie można pokwi­
tować samokrytyki słowami:
„niemniej jest i naszą winą, 
żeśmy nie dopilnowali...“  (a tak: r̂vL̂ .

w niej wskazane przez plenum 
zadania.

Po sierpniowym plenum KD 
w sprawie pracy wśród kobiet, 
egzekutywa KD nie wysłuchała 
nawet informacji o realizacji 
Wniosków z plenum. Nikt ni* 
nakierowuje uwagi instrukto­
rów KD na sprawy wynikłe z 

Trzeciak, Krzyżo-mntej więcej wyglądało to w ; , . , .
. . . .  .  referacie na ostatnim plenuml, i stamak: ^ fe c k , w sierpniu i

, f Ł.n  . ,- . . Oto w dużej mjerze odpo-j , ^  d ¿ j j - c .  wriesniui bsd. kilkakrotnie w Za-
kutywa KD ustosunkowuj* m  wiedz na pytanie dlaczeąa egzekutywy .ułatwiającą korni- kł(adach 'm; , Łukasińskiego,
do plenum i przygotowuje jer ostatnim plenarnym posiedzę- tpto_.; j isr0sunk0wani* sie do l'Str" " a' F°nialskiej, Dubois i 

% i niu KD na 24-ch dyskutantów; ’
: gtos zabrało tylko 4-ch czlon- 

komitetu. A ponieważ

Propaganda i  rzeczywistość
wBez mald dzień i noc rożne | przymusowe, 

tuby amerykańskie w języku; roku... 1947. 
polskim zachłystują się rozko . . .  . .
szami, oczekującymi człowieka.: z więzienia — ciągnie Kowal- 
iktóry ’ przekroczy granicę „za-

l
dostał się tam 

„Po 15 dniach zwolniono mnie

chodniego świata“ ;
— Przyjeżdżajcie, a będziecie 

opływać we wszystko wołają 
glosy z am erykańskim  akcen­
tem) Toteż nie jaki J. K ow al­
czyk. pragnąc posiąść chociażby 
część tych bogactw, które rze­
komo posiada każdy człowiek 
znajdujący się pod władzą do­
lara, uciekł w 1947 roku do Sta­
nów Zjednoczonych.

M inęło od tego czasu 6 lat. 
Przez cały ten okres szczekacz- 
ki grały tę samą „ra jską “ melo­
dię. przy dzielnym akompania­
mencie reakcyjnych pisemek 
em igracyjnych.

i  oto jedno z takich pisemek 
•— m iko ła jczykow ski „Narodo­
wiec" — doczekało się „zapła­
ty "  za swą robotę. „Narodowiec" 
otrzym ał od Kowalczyka list By­
najm niej nie z podziękowania­
m i, lecz z opisem gehenny m i­
nionych fi lat. Bo jak to było od 
początku?

„Po przekroczeniu granicy

czyk — ale nie zwrócono mi 
moich pieniędzy, papierosów, 
ani pozostałych rzeczy, które mi 
zabrano. Nie wydano mi żad­
nych dokumentów do dalszej 
podróży, więc bez papierosów, 
pieniędzy oraz środków do ży­
cia musiałem odbywać dalszą 
podróż przez cale Niemcy aż do 
Francji na własnych nogach w 
ciężkich i opłakanych warun-

, rat otrzymali nowe zamówie- 
, nie na serię aktykułów peł- 
i nych oszczerstw o Polsce i peł- 
! nych reklamy dla zachodniego
„raju". ZS.

Na- ostatnio odbytym plenum (
KD egzekutywa wysunęła sze-1 'i0W . .
reg ważkich' zagadnień' z.wią- ¡v?U’f tk,e do ychęzasówe plena
zancch z walką c> podniesienie JM1 ,łk v''-\ga . al.4 , , . ,
poziomu pracy partyjnej w j  leży się ■ d z iw ie ,/.*_ oorady ich
dzielnicy. W ' referacie była | "'«  swojej roli.
mowa o konieczności nasycania 
treścią polityczną życia każdej, 
organizacji partyjnej, o walce 
z ciasnym praktycyzmem, funk-

Tramwaj sprzed 50 lat 
na ulicach Poznania
(f) Dużym powodzeniem cie- mowa o konieczności nasycania B rak atmosferT dU  k ry ty k i 

szy się, kursujący w każdą me- treścią polityczną życia każdej, _ •
dzielę‘na ulicach Poznania, za- organizacji partyjnej, o walce Na posiedzeniu komitetu 
bytkowy konny wóz tramwaje- ! z ciasnym praktycyzmem, funk- dzielnicowego Śródmieście - Le­
wy sprzed 50 lat, uruchomiony cjonaiizmem. z nieprzestrzega- j wa uderza fakt, że kiedy towa- 
z ' inicjatywy pracowników niern zasad kolegialności. Ale | rzysze krytykują, to ostrze krv- 
MPK. " zaledwie kilku tylko,' dyskutan- j tyki kierują w dół. nigdy w gó-

Dochód z przejazdów tram- tów nawiązało do spraw poru- j rę. Omawiając braki i tuedo- 
wa jarze poznańscy przeznacza- szonyc.h w referacie. Glosy te j ciągnięcia w pracy egzekutywy 
ją na SFOS, (PAP) ‘ zgubiły się w nawale w ska in i-1 KD, uwagi swoje wypowuadaję

uiej. innych, z polecenia egzekutywy 
j interesowali się gospodarką 

P lenum  be* echa ¡partyjną, pracą grup partyj- 
W okresach miedzy plenarny-17łTC‘K• ale żaden z nich nie zain- 

mi zebraniami KD. ważnym,! tresował się nie tylko sprawa- 
operatywnym jego organem w y - jrr’1 poruszonymi w dyskusji ns 
konawczym jest egzekutywa, j plenum^ lecz nawet realizacją 
Zadaniem egzekutywy jest wcie- wskazań ujętych w uchwale, 
lać w życie uchwały komitetu ***
i kontrolować ich wykonanie _ Takie są dotąd jeszcze prze- 
poprzez wszystkich członków jawy poważnych uchybień, \vv- 
komitetu, poprzez aparat KD stępujących w' metodach pracy 
i podstawowe organizacje par- egzekutywy KD w stosunku do 
tyjne. Żadna, uwaga, żaden j podstawowej zasady prawidlo- 
głos z plenum, w skazu jący na j wego kierow nictw a — zasady 
słuszne, wymagające ingeren-1 kolegialności, 
cji KD sprawy, ui* powinien M. BO.IANOWICZ

Dlaczego powiat Gniezno nie wykonuje dostaw zboża
Sjiółdziełcy

(pow'. Gniezno, woj. poznań­
skie) .w dniu 10 września tnłó- 

kach. We Francji powstały nowe icj]j do późnej nocy. Nazajutrz, 
trudności, ho nie mając pienię- , skoro świt. naładowane zbożem 
dzy, mieszkania ani pracy z.no- u . r / v  uda|v w  kierunku Wi - 
wuż groziło mi aresztowań e ; koU ;, ¡¡¡Izje mieści sic gminny
wydalenie. W takieli warunkach

podanie do prezydium 
aby obniżono mu plan 
procent. Uzasadnienie: 
urodziło“ .

Aibo taki Cieślewicz, właści- 
nieńskini obowiązkowe dostawy : ciel dwudziestu kilku hekta- 
ziioża przebiegają dość spraw* ¡ rów dobrej /.fonii. Chociaż nie

Michałowa j dywidualnie, jak- i spółdziel­
ców.

Pozornie zdawać by się mo­
gło, że zboże płynie do maga­
zynów, że \y powiecie gnież-

roznoe/.ynalem nowe życie we 
Francji nikł się nie zaintereso- mer lego pnriKtu skupu w iio 
wał smutną dolą biednego u- , tcsic odnotował: „1 I września 
chodżey, aby okazać mu choć spółdzielnia produkcyjna Mi- 
lymc-zasową pomoc doraźną. I ichnlowo wykonała roczni plan

punkt skupu zboża. Magazy- nie. Aie tylko pozornie. W rze- dostarczy! państwu ani kiłogra- ; ,.elic¡P p|an j 0 powiat nasz był-
czywistosci bowiem jest ina- ma ziania, pospii.-szyi już zło- jj^¿ niedługo zwolniony z

anie do prezydium GRN. rnlarek i odsvpów. Ale cóż, są

do dziś nikł się nie zaintereso­
wał, w jakich warunkach czło­
wiek tu żyje. Nikt nic zajmie 
się losem tego, kto uwierzył w 
humanitarność oraz sprawiedli­
wość zachodnią, tak szeroko i 
wszędzie podnoszoną. Parokrot­
nie zwracałem się pisemnie do 
Komitetu Wolnej Europy oraz

dostaw zboża państwu1 
Tego dnia, tj. II września 

jeszcze przed południem sły­
chać było terkot młocarni, wi-

ezesko - niemieckiej, wczesnym (l0 Radia „Głosu Ameryki" z 
sierpniowym rankiem zarąz j prośbą nie o jałmużnę, ale o in- 
natknąłem sic na n iem ieck ich  j terweneję u władz amerykań- 
pollcjanlow granicznych, którzy skich w Niemczech by zwróco- 
odnrowari/ili mnie do amery- j no mi moje pieniądze oraz rze- 
ka^M ego komendanta wojsko-! czy. albo o wskazanie m, drogi,
wego".

W Kowalczyka wstąpiła fala 
nadzie i: teraz rozpocznie wspa­
niałe życie. I/zaczął.

„Amerykański komendant 
opowiada dalej Kowalczyk

gdzie i jak mam dochodzić praw 
do mojej własności. We Francji

czej. Sierpniowy plan dostaw 
i zboża powiat gnieźnieński w y­
konał tylko w bu procentach, a 

j plan za wrzesień (do 15.9) jest 
| wykonywany w jeszcze slab- 
szym tempie.

Gdzie tkwi więc przyczyna 
dać było krzątających się przy tego stanu rzeczy? Tkwi ona 
maszynie ludzi w zagrodzie j przede wszystkim w niedosta- 
Staniszewskiego, średniorolne- ; tecznej pracy prezydiów rad 

igo chłopa z-gromady Arcugo- ¡narodowych, aparatu skupu, in* 
jwo. Po obiedzie magazynier | stancji i organizacji partyj- j 
punktu skupu w Witkowie w nych. Ich pracę cechuje w wie- 
tym samym notesie odnotował: łu wypadkach biurokratyzm, o-

derwanie od terenu. Skwapli­
wie z tego — rzecz jasna — 
korzystają różne elementy ku- 
łacko . spekulanckie, które u-

„Staniszęwski wykonał swój 
roczny plan dostaw zboża pań­
stwu“ .

Swój pośpiech w wykonaniu
zaraz zgłosiłem się do byłego jobowiązków wobec państwa Schylają się od dostaw i - -  co

żadnych odwołań i — jak to się 
j mówi -*- „zapomniał“  juz o pla- 
| me dostaw. Niegorsze piony od 
i niego mieli oczywiście Stany- 
żewski i Cieślewicz. .Ale Fal- 

I kowski jest świadomym ooywa- 
! teiem, rozumie, że tak jak na 
robotnikach spoczywa obowią-

GRN, I i inni wykonało już 80—90 pro- ' teresuj* się w zasadzie od przy- ;na przykładzie gminy Miecha-
o 50 (cent rocznego planu. Lada dzień padku do przypadku. Nie akty-¡nowo, są charakterystyczne i
„Nie zakończą omłoty i uregulują ■ wizuje aparatu skupu, sołtysów | dla innych gmin powiatu 

swój dług wobec państwa. Je-j i radnych, z których również gnieźnieńskiego. B rak ’ dosta- 
den z nich, Matuszak, mówi: ¡wielu zalega z dostawami, a tecznej pracy politycznej i

— Zebv tak wszyscy gospo- i wi?c <iai*  zt-v P^yklad innym |organizacyjnej jaskrawo wy­
darzę wykonali w takim pro- ch’PPom- : stępuje w e w’sporqnianej już

Leży w prezydium GRN w ie-; gminie Witkowo. W gromad/ :* 
le odwołań chłopskich. Oczywi- j Ruchocinek praca polityczna 
ście, że sporo z nich jest nie-1 została, tak dalece zaniędba-ria, 
uzasadnionych i bezpodstaw- że tamtejsi kułacy - s pęku łan- 
nych, ale sąNi takie, które -są ci Gąsior i Wawrzyniak potrą* 
uzasadnione. Prezydium GRN j fili sobie zjednać nawet sekrę- 

| nie znalazło jeszcze czasu, by j tarza organizacji partyjnej tow/ 
przynajmniej część z nich roz- j Będzikowskiego i sołtysa Ku- 
patrzyć i zdecydować, które jbiaka, którzy złożyli im swoje 
odrzucić, a które zaopimow'ac j podpisy na obłudnie wriotywó* 
pozytywni*. | wanych odwołaniach. Na obłud*

A oto inny fakt, rzucający j nie umotywowanych, gdyż Gą- 
dość jasny snop śWiatła na pra- i sior i Wawrzyniak są w sta-

żyć podanie uo prezyomm u m s , | miarek i odsypow. Ale cóz, są 
w którym domaga się, by mu j  „  nas tacy, przez których gro- 
obmżono wymiar co najmniej o | mada nasza wlecze się na sza- 
60 procent! W uzasadnieniu i ryin końcu gminy. Ot, chociaż- 
pisze: „Nie urodziło". ¡by taki Dratwiak, gospodarz na j

Powstaje y/ięc pytanie: czy j  15 ha. Plony miał niegorsze 
słonce lepiej ogrzewało pola | niż. ja, omłotów już dokonał, j 
Falkowskiego, czy na Zawoła- • ale z dostawami się nie spie­
nię zraszał jego pola deszcz, i szył. Widocznie myśli, a nuż 
skoro Fałkowski nie składał i uda mu się wykręcić, wymigać

1RO, oddział na Francję. Tam i Staniszewski uzasadnia tymi o- 
się zarejestrowałem jako wy- j t o  sjovvv- 
chodźea i na tym się skończyło j . '

__ łwv«„ „  wszystko. Ale moje ciężko za- ; ~~ Z naszego zbo-
miejsca"kazał irnme zaprowadzić praćowane pieniądze, które mła- ża czekają w miastach i o-
do niemieckiego farmera do ro- lem na podróż i na życie zosta- środkach przemysłowych nasi 
boty. bo to były żn iw a  Tam  bez i ty mi odebrane i zatrzymane j bracia-robotnicy. Oczywiście,

swą postawą wpły-
mruej usv.cadaTUo- 

i średniorolnych

est ? to dodaje

więcej — 
wają na 
nych mało 
chłopów.

Nie jest wyjątkowa w powie­
cie gnieźnieńskim sytuacja w 
gminie Miechanowo. Weźmy np. 
gromadę (joczałkowo \v tej

r____ ____  . . .  gminie. Nie ma tu chłopa,
zmiany ubrania, a z wielkiego j $  i ne<r‘ r  t0 zniosą miarki i odsy- który bv nie omłócił przvnaj-
S Z t  K e m  i f w ®  U í í® :  ! Pod koniec listu Kowalczyk i py. A' to dużo "znaczy. ' ¡ mniej połowy zboża Spora część
gach utrzymać, czego nie u - I postawił pytanie, na które trze-i Podobnie jak Staniszewski j gospoda'/.y do,-cúnala juz ornło- 
względniono. p0 całodziennej ba odpowiedzieć. „Ale propa- p0j ITj Uje swój patriotyczny obo- i tow M'szyst.-.:ch zboz. Nie ws/.y- 
pracy na noc wepchnięto mnie ¡ ganda „Głosu Ameryki" — żalił . w ¡azek wje|u chłopów powiatu ¡ >sc> jednak śpieszą się z dosta- 
do więzienia, niczym pospolitego się -  mimo tego głosi, J ^ a  do- „„¡Vzuieñskiego. Roczny plan | wami.
zbrodniarza. Uprzednio odebra bra opieka ze s‘ roll}n ? J  doslaw zboża wykonali iuż i deszcze w sierpniu wywiązał
no nu wszystkie moje rzeczy, j czeka każdego, k l”  „  ¡ ,VS7VScv chłopi gromady C/e- si§ całkowicie z obowiązku do-

z, ; « ¡ w  » *  \
wszystkie pieniądze i papierosy,! Oceanu?" wykonania planu rocznego j darz na. 8 La Ale juz zupi łme
Jakie posiadałem. W wiezieniu ¡ Współpracownicy „Narodow- | chłopom gromady Grotko.wo, w ¡ odmienny stosunez do tyci.
trzymano mnie 15 dni, natural- ca“ nie mieli czasu aby to j j()Q procentach wywiązali się ¡ spraw ma jego sąsiad, ot,-iny- 
nic nocami, bo w dzień musia* ¡ sprawdzić i odpowiedzieć jednej /c «Wych obowiązków — jeśli j żewski. właściciel ib-hęktaro- 
lem robić u chłopów niemiec- |z 0fiar ich codziennych-kłamstw, ¡¿foodzfo zboże — spółdzielcy ¡ wego gospodarstwa. .Mimo, iż 
kich pod strażą policji." ¡Wydrukowali list i dla_spokoju: M ¡¿rzewa Miechanowa.'Odro-

Tak Kowalczyk, który w cza- j ducha zażądali jałmużny dla ' . . _  . L | jnnvch zarówno
*łe okupacji nie był zesłany j „nieszczęśliwego uchodźcy“ . Zre- i "  4 -r . 
przez hitlerowców na: roboty sztą nie mieli czasu, gdyż aku-1 entopow

s!u.vem oszukać władze. 
Matuszak wskazując na za­

grody Walczaka, Szklarkow- 
skiego i Prętkowskiego, powia­
da:

— Ci też się zarazili od
Dratwiaka, też nie śpieszą się 
z dostawami.

A co na to wszystko władze

cę tegoż prezydium. Gdzieś w 
połowie sierpnia członkowie 
prezydium wybrali się gremial 
nie do gromady Królewiec, by 
przeprowadzić rozmowy z chło­
pami, którzy zalegają z dosta- 

S wami Rozmowy takie przepro- , Motaimvj 
wadzili, wielu chłopow osw.ad- ; Andrzeiczakow 
żyło im, ze postara się wkrot- j

jedzenia, bez spania i wypoczyn- przez wojskowe władze amery- j ze Wazne
ku musiałem cały dzień praco- j kańskie w Niemczech i nikt się j pQ cdwijj — ¿e jak powiat nasz 
svać o giodzie i za darmo, bez j nie raczył upomnieć o zwrot. ¡osiągnie 90 procent planu rocz- 

z wielkiego | nego, to zniosą miarki i odsy-
A to dużo znaczy.

zek produkowania artykułów j
niezbędnych • dla pracy i życia ¡gminne? Jeśli chodzi o pracow-| Cg uregulować swój dług wo-1 7 T '  
chłopow, tak na wsi spoczywa j ników gminnej delegatury M i- bec państwa. Na rozmowach j ‘ osa"? - zas' aniaJ 
obowiązek zabezpieczenia tych j nisterstwa Skupu, to ich praca i zapewnieniach się skończyło.

ogranicza się do zestawiania j  p 0 jo września nikt bowiem 
różnych danych statystycznych. | nie zainteresował się tym, czy 
Na operatywną pracę w terę-¡chłopi ci swoje zapewnienia 
nie, z chłopami — jak twierdzą11 urzeczywistnili.
— nie mają czasu. Tak utonęli j Jeśli chodzi o komitet gmin­
ie papierkach, że „nie zdążyli" | ny, to ten zajmował się dotych-

gospodar in-

wymłócił on większą część zbo­
ża. państwu nie dostarczył ani 
kilograma. Mało tego — złożył

robotników w żywnojć. Stany- 
żewski i Cięślewicz, to kułac- 
cko-spekulanckie typy, które za 
wszelką cenę chcą oszukać 
państwo, wymigać się od wy­
konania obowiązku wobec pań­
stwa.

Niektórzy chłopi z Goczał- 
kowa mówią: Jak przyjdzie coś 
do GS-u, to Stanyżewski i Cie­
ślewicz są pierwsi. Mają nawet 
wiele różnych pretensji, że te­
go lub owego w naszym kraju 
jest brak. Ale jeśli przyjdzie dać 
państwu, to obaj wykręcają się 
jak mogą.

Takieu Sta nyże wskłch i Cie- 
ślewiczów w- gminie Miechauo- 
wo jest więcej. W gromadzie 
Królewiec wielu średniorolnych 
chłopów, takich jak* Marciniak, 
Matuszak, Sińczyński, Chaiko

jeszcze sporządzić ani jednego j czas wyłącznie dostawami

nie w pełni wykonać wyznaczo­
ne im plany dostaw.

Albo czymże, jeśli nie demo­
bilizacją j brakiem konkretnej 
pracy w terenie wytłumaczyć 
taki fakt. że Mizerce z Garbo- 

z Maiczewa, 
i z Jarzębkowa 

udaje się bezkarnie lekceważyć 
ąc się rzeko­

mym nieurodzajem, a jedno­
cześnie wywozić zboże na ry­
nek w celach spekulacyjnych.

Przytoczone wyżej fakty wy­
stawiają złe : to bardzo zie 
świadectwo pracy Powiatowe­
mu Pełnomocnikowi Minister­
stwa Skupu, Prezydium PRN 

Powiatowemu 
ni.wniosku o ukaranie, chociażby j spółdzielni produkcyjnych, wv- .Pow,atowf m

wspomnianych już kombinatu- ręcząjąc w dział polityczny" i Dn e^nie. Mówią one o-tyn; 
rów Stanyżewskiego, Cłeślewi- j aparat POM. S p rJ *  prlcv po- ‘ l * ™ * ? ^ * ™

> więcej, i litycznej wsroó indywidualnie , tvczr)e; 
zasil, by | gospodarującego chłopstwa po-!Krasowa

i aparat POM. Spr
cza czy Dratwiaka. Co 
uie potrafią znaleźć cza
poprosić, do siebie chłopów, I zostawiona hyia sama sobie, 
którzy w oznaczonych termi-1 We wspomnianym już Goczai- 
riach zboża nie dostarczyli, by kowie organizacja partyjna nie 
ustalić przyczyny niedostarcze- żyła zagadnieniem dostaw. I
nia w terminie zboża i — jeśli 
stwierdzą zła wolę — ostrzec 
„wyćzekiwaczy“  o skutkach nie­
wykonania państwowych za­
rządzeń.

A prezydium GRN? Sprawą 
dostaw zboża prezydium to in-

dialego właśnie nić zdobyła się 
na. zdemaskowanie Stanyżew­
skiego i Cieślewicza, gdyż są 
nawet tacy członkowie partii, 
którzy nie świecą przykładem 
w dostawach zboża.

Sprawy, którć poruszyliśmy

zastanowić się i poddać kry- 
ocenie swoją dotych­

czasową pracę w dziedzinie 
mobilizacji wsi do terminowe­
go i pełnego . wykonania obo­
wiązkowych dostaw zbóż pań­
stwu ze zbiorów 1953 roku. 
'lam y przy tym jedną uwagę: 
oby rozważania le n ie  przecią­
gały się zbyt długo. Zabezpie­
czyć to powinny instancje wo­
jewódzkie.

STANISŁAW' PAWŁOWICZ

i
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C zvtp lm cv i  korpspondenci niszą

Zmieniło się życie flisaków
3 IX.br. w gromadzie Łącza-1 trzymać tylko latem. W ęitme j Włoszech z niesłabnącą siłą 

nY (gmma Ryczow, powiat wa-j rodzina bezrobotnego f ł ; saka | trwa wrzawa wokół problemu! , * 
do wice) rozpoczęto budowę | głodowała. Wieś była gęsto za-i Triestu. W jugosłowiańskim mi- staty 
przedszkola, które ma być od- i ludniona, pod jedną strzechą! nisterstwie spraw zagranicz- 
dane do użytku na wiosnę 1954 i mieszkało niejednokrotnie polnych ambasadorowie Francji, 
roku. I kilka rodzin. | Anglii i charge d'affaires USA

Znajdzie tu opiekę kilkaset obecnie dawni flisacy pracu- i prawie że codziennie omawiań
ją w Państwowej Żegludze na 
Wiśle, czy w innych przedsię­
biorstwach bez obawy martwe­
go sezonu. Pracują również 
kobiety.

Triesteńska „kość niezgody
Niknla Sandulowicz

44 Wiatflnmośri sportowe

dzieci robotników zatrudnionych 
w Państwowej Żegludze w Kra­
kowie, a zamieszkałych w Łą- 
czanach.

Dyrekcja Państwowej Żeglu­
gi na Wiśle w trosce o dzieci 
swych pracowników wyasygno­
wała na ten cel 1,5 miliona zt.

Taczany — to wieś flisaków.

z odpowiednimi czynnikami 
sprawę zaognionych ostatnio 
stosunków wiosko-jugosłowiań­
skich. Tak według doniesień a- 
gencji „Jugopress“ , podsekre­
tarz sfanu Alesz Beblęr miał

i . _ . , . . . . .  I podczas jednego z takich spot-
Po wyzwoleniu zmień,1 się | łkań w d£iu 2t  bm. zwrócićH u.

I taKŻe los dzieci w Łąęzanach. | wagę przedstawicieli mocarstw 
| Wszystkie kończą szkołę pod- i zachodnich na „poważne kon- 

, . i stawową. Wiele z nich kształci Sekwencje“ , które mogą wypjy-
ktorzy pized wojną zajmowali j Sję w szkołach średnich, a tak- nąć z polityki rządu Pełli w 
się spławem węgla Przemszą ze j^e na Wy¿SZycb uczelniach. ¡stosunku do Jugosławii. Przed- 
Sląska, a później Wisłą do Kra-i ’ ' . ■ • . stawił on zarazem trzem dyplo-
kowa i czasem dalej — doi Ą za Par? miesięcy także '¡majom zachodnim propozycje
Sandomierza czy nawet Puław, i najmłodsi mieszkańcy wsi

i i
Łą- Ijugosłowiańskie w sprawie u-

Ale za rządów sanacji nikt j czany będą mieli zapewnioną ¡ międzynarodowienia miasta
nie dba! ani o robotników, ani 
tym bardziej o ich dzieci. F li­
sacy nieraz całe tygodnie prze­
bywali poza domem, ciężko 
pracując za niski zarobek, k tó-,
ry nie wystarczał często nawet | dobrych obywateli wo nej oj 
na skromne utrzymanie, nie czyzn\

staranną opiekę. Rodzice będą ¡Triestu i włączenia reszty Wol 
mogli spokojnie pracować, wie- nego Obszaru do Jugosław 
dząc, że ich najmłodsze pocie-
chy wychowywane troskliwie 
przez przedszkolanki, rosną na

mówiąc o kształceniu dzieci. W 
dodatku pracę można było o-

GZESŁAW MAŚLANA 
Półwieś

Z winy działu inwestycyjnego
Załoga Stoczni Gdańskiej ży­

je obecnie przygotowaniami do 
pierwszej konferencji partyjno- 
technicznej, która ma się odbyć 
w dn. 27.IX. br.

Stoczniowcy dla uczczenia 
konferencji podejmują wiele zo­
bowiązań produkcyjnych, przy­
spieszając cykl budowy nowych 
jednostek pływających.

I tak w dniu 15.IX. br. kadlu- 
bowcy z terenu „A “  zwodowali 
nowy rudowęglowiec. Przy je-

Aczkolwiek „zatarg“  między 
Rzymem a Belgradem osiągną) 
punkt kulminacyjny we wza­
jemnych replikach kierowników 
państwowych, oraz w kilkakrot­
nej wymianie not protestacyj­
nych — wrzawa wokół Triestu 
wzmaga się. W parze z oskar­
żaniem się nawzajem o zamia­
ry agresywne idzie gromadze­
nie wojsk z jednej i. drugiej 

spuszczano na wodę inną jed- j strony granicy, trwają mane: 
nostke. Miała ona spłynąć o wry wojskowe. Prasa oficjalna 
godz. 14.30. a spłynęła dopiero > radiostacje nie przebierając. wt cłAwa^h nrnuranzo nolno
o godz. i 7.35. To kilkugodzinne 
spóźnienie nastąpiło z winy 
działu inwestycji Stoczni Gdań­
skiej, który nie przekazał w 
porę nowowybudowanej bramy 
z pochylni na kanał. Przy o- 
twieraniu bramy okazało się, że 
niemożna jej otworzyć, bo pom­
py nie zostały sprawdzone i nie 

skontrolowano

w słowach prowadzą pełną żół 
ci polemikę. Do kampanii wo­
kół problemu triesteńskiego we 
Włoszech przyłączyła się obec­
nie bawiąca w Rzymie z wizy­
tą oficjalną również delegacja 
rządowa Grecji. Papagos i Ste- 
fanopulos,, po przedyskutowa­
niu z rządem Pełli spraw doty­
czących zobowiązań obu kra­
jów jakie wynikają z ich przy­
należności do paktu atlantyc­
kiego, występują w tym sporze

ctwa pod hasłem: „N ie zejdę ze chwili przed wodowaniem stat- ¡bowiem, które 
stanowiska roboczego bez w y-i ku robotnicy bosmana portu | sprawie 1 r

działają. Nie
go budowie wyróżnił się m. in. I również i nie zdjęto znajdują _  &  ̂ .. ^ ...... ,____
spawacz Moryl, który zainicjo- cego się pod spodem bramy ba- jap0 „pojednawcy“ . Sprzeczno- 
wał nową formę współzawodni-j lastu. Toteż w ostatniej niemal j ści wiosko - jugosłowiańskie

•’ ------ ;—  "*"* ' które wybuchły w
prawie iriestu — godzą w

konania dziennych zadań“ . O- | mieli z tym wiele kłopotu. ^
fiarnie pracowała również mło- j nim doprowadzili wszystko do bałkańskiej, wymierzonej prze 
dzieżowa brygada im. Gwardii j porządku, minęło kilka godzin.
Ludowej pod kierownictwem j Qd kwietnia br. dział inwe- 
nadmistrza Schattschneidera i stycji zwleka! z wykończeniem

bramy i przekazaniem jej bos­
manowi portu. Dlaczego?

ROMUALD KOTŁOW

mistrza Staruszkiewicza.
Jednak nie wszystkie wydzia­

ły  stoczni żyją zagadnieniami 
zbliżającej się konferencji.

W tym samym dniu, tj. 15.IX. Gdańsk

ciwko pokojowi 
stwu narodów 
świata.

i bez.piecze.ii- 
w tej części

Slndpm listów naszych czytelników

Uruchomiono wentylator
— pisali nasi czytelnicy — 
pozostawia wiele do życzenia,

W czerwcu br. zetempowcy - 
pracownicy laboratorium che­
micznego huty „Będzin zwró­
cili się do naszej redakcji z 
prośbą o interwencję w sprawie 
polepszenia zdrowotnych wa­
runków pracy w laboratorium. 
Dotychczasowe ich interwencje 
w dyrekcji huty nie daty bo­
wiem rezultatu.

„Wentylacja w laboratorium

toteż powietrze jest tu przesy 
corie szkodliwymi gazami .

List ten przesialiśmy do 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych, która po załatwie­
niu sprawy zawiadomiła nas, 
że w laboratorium chemicznym 
huty „Będzin“ uruchomiony zo­
stał wentylator.

Nacjonalistyczna
„odskocznia“

Prócz rozdzierających oba 
kraje sprzeczności, w wyniku 
których wytworzyła się na gra­
nicy wiosko - jugosłowiańskiej 
zaogniona sytuacja, obustronne 
pobrzękiwanie szabelką ma i 
inne aspekty. Już od 5 lat koła 
rządzące Wioch i Jugosławii 
szermują problemem Triestu 
zawsze kiedy ich rządy przeży­
wają kryzysy wewnętrzne, kie­
dy wzmaga się walka mas lu ­
dowych o chleb, wolność i nie­
zawisłość narodową, kiedy 
dyplomacja dolarowa ponosi 
porażki w tych krajach wsku­
tek wzrastającego oporu mas. 
W tym celu rozniecono również 
obecną wrzawę wokół Triestu.

Po usunięciu De Gasperiego 
masy ludowe Wioch nie zaprze-

domagać się istotnej 
zmiany polityki zagranicznej o- 
becnych rządców, zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, polityki przy­
gotowań wojennych, udziału 
Wioch w pakcie atlantyckim. 
Wyrazem rosnącej walki jest 
zapowiedziany na 24 bm. strajk 
robotników w całym przemyśle 
włoskim. Polityka ta bowiem 
zaciążyła na całym życiu go­
spodarczym kraju, powiększyła 
ucisk i wyzysk klasy robotni­
czej, ogólną nędzę społeczeń­
stwa włoskiego. Przeciwko po­
lityce tej nieustannie wzrasta 
fala oporu postępowych sit na­
rodu włoskiego, które pod prze­
wodem Komunistycznej Partii 
Włoch skupiają pod sztanda­
rami demokracji i niezawisłości 
narodowej ogromną większość 
ludu.

W takiej sytuacji zaostrzenie 
stosunków włosko-jugosłowiań- 
skich wokół Triestu ma na ce­
lu oszukanie mas pracujących, 
odwrócenie ich uwagi od walki 
o swe prawa ekonomiczne, od 
walki o pokój i demokrację — 
przeciwko polityce nie. mającej 
nic wspólnego z żywotnymi in­
teresami narodu włoskiego.

Podobna jest również sytua­
cja w Jugosławii. Zgromadze­
nie ludowe wyznaczyło tam na 
dzień 22 listopada wybory par­
lamentarne. Polityka zagranicz­
na rządu jugosłowiańskiego nie 
znajduje poparcia nie tylko po­
stępowych i demokratycznych 
sił w kraju, lecz — sądząc z 
ciągłych zmian tak w rządzie 
centralnym jak i w rządach re­
publikańskich — przypuszczać 
należy iż napotyka ona na 
sprzeciw nawet wśród niektó­
rych trzeźwiejszych grup zbli­
żonych do koi rządzących.

Polityka włączania Jugosła­
w ii •— poprzez pakt bałkański 
— do agresywnego sojuszu pół­
nocno-atlantyckiego, polityka 
m ilitaryzacji wszystkich dzie­
dzin życia jugosłowiańskiego, 
polityka przygotowań wojen­
nych i wyścigu zbrojeń z któ­
rego ciągną maksymalne zyski 
monopoliści USA, Anglii, Nie­
miec zachodnich — napotyka 
na rosnący sprzeciw ludności. 
Bardzo niepopularną w masach 
jugosłowiańskich jest polityka 
podtrzymywania napięcia w sy­
tuacji na Bałkanach i w Base­
nie Naddunajskim, wskrzesza­
nia faszyzmu niemieckiego i 
tworzenia Wehrmachtu w 
Niemczech zachodnich, polity­
ka współpracy z wielbicielami 
„Drang nach Osten“ , którzy 
dwukrotnie już w ciągu ćwierć­
wiecza dokonali najazdu na Ju-

[ zaś Morza Śródziemnego i Bał-
----- ——— — ! kanów odgrvwa w zaborczych
gosławię. Przeciwko tej anty- Planach-strategii amerykańskie- 
narodowej polityce występują i g° imperializmu poważną role. 
narody Jugosławii, domagając : Trięst figuruje
się prowadzenia własnej, sa- j jako jedna z największych baz 
modzielnej, pokojowej polityki, I wojskowych-u zaopatrzeniowyc.! 
polityki odnowienia handlo- j w tym rejonie. Stąd zwłoka w 
wych, kulturalnych i politycz- j realizaęji postanowień traktatu 
nvch stosunków z krajami obo- ; pokojowego.^ _ ,
zu pokoju, demokracji i socja- ! Równocześnie Triest służyt 
lizmu. Lud pracujący Jugosła- politykom zaoceanicznym jako

mamidłe dla Włoch i Jugosła­
wii, jako przynęta i jako środek

wn bowiem przekonał się na 
własnym doświadczeniu, że bez 
mocnego oparcia o bratni Zwią­
zek Radziecki, bez jego pomocy 
i ochrony nie może być naro­
dom jugosłowiańskim zapew­
niony pokój i bezpieczeństwo, 
że bez tego nie ma wolności i 
niezawisłości Jugosławii.

Stąd też obawa jugosłowiań­
skich kół rządzących, że nieza­
dowolenie szerokiej rzeszy wy­
borców może zaciążyć na prze­
biegu titowskich wyborów. W 
obawach tych należy szukać

szantażu dla wciągnięcia tych 
krajów w rydwan bloku atlan­
tyckiego. Do tego właśnie celu 
zmierzały osławione, wywiady 
Johna Fostera Dullesa, który 
ambasadorowi jugosłowiańskie­
mu Władimirowi Popowiczowi 
oświadczył niedawno, że Stany 
Zjednoczone nie uznają dekla­
racji trzech mocarstw zachod­
nich z 20 marca 1948 roku, 
obiecującej cały Wolny Obszar 
Triestu Wiochom. Ta obiecan-

źródia oficjalnego podżegania j ka-cacanka miała silniej zwią- 
do wystąpień antywłoskich, roz­
palania waśni nacjonalistycz­
nych i szowinizmu wokół spra­
wy Triestu. Belgradzkie rządy 
ubierając się w togę „obrońców" 
interesów narodowych, uważa­
ją iż nacjonalistyczna heca wo­
kół problemu Triestu zdoła od­
wrócić uwagę narodów Jugo­
sławii od walki o pokój, demo­
krację i niezawisłość narodową.

Amerykańska „przynęta“
W komentarzu oficjalnym o 

zatargu wiosko - jugosłowiań­
skim nadanym przez radio - 
Belgrad w “dniu 23 bm. usiło­
wano przedstawić cały ten spór 
jako dotyczący tylko Wioch i 
Jugosławii, z nieudanym de- 
menti, jakoby USA nie miały z 
tym nic wspólnego. Jest to o- 
czywiście kontynuacją wytycz­
nych oficjalnej propagandy, a- 
merykańskiej, starającej, się u- 
kryc prawdziwy stan rzeczy i 
przedstawić problem Triestu 
jako „jedną ze spraw narodo­
wych“ , o charakterze lokalnym. 
Jednakże światowa, opinia pu­
bliczna Widzi za kurtyną pro­
blemu triesteńskiego ośmiorni­
cę imperializmu amerykańskie­
go. Fakty dowodzą, że wina za 
stworzenie z Triestu jednego z 
punktów zapalnych w Europie, 
spada na agresywne kota USA.

Traktat pokojowy z Włocha­
mi podpisano w Paryżu 10 lu­
tego 1947 roku. Kierująca się 
względami, pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego dyplo­
macja radziecka dołożyła wiele 
wysiłków by doprowadzić do 
realizacji zobowiązań wynika­
jących z tego traktatu. Rejon

Gorące przyjęcie chińskich artystów w Białymstoku
' ' wej odbyt się w obecności 1.700 

widzów, koncert Zespołu Chiń­
skiego. Zespołowi zgotowano

(a) 23 września br. przybył 
do Białegostoku Zespól Pieśni 
i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Na dworcu gości w itali 
przedstawiciele władz, społe­
czeństwa oraz rzesze młodzieży.

Wieczorem w Hali Sporto-

burzliwą i serdeczną owację, 
która przekształciła się w ma­
nifestację na cześć narodu 
chińskiego i jego wodza — 
Mao Tse-tunga. (PAP)

zac Jugosławię z agresywną 
polityką . USA, podczas gdy 
jednocześnie Włochów zapew­
niał ten sam Dulles, że „nic 
się nie zmieniło“ . Po rozmowie 
odbytej z Dullesem włoski char­
ge d'affaires w Waszyngtonie 
Luccioli stwierdził z entuzjaz­
mem: „Jestem zadowolony z o- 
świadczenia sekretarza stanu, 
że polityka rządu Stanów Zjed­
noczonych w sprawie Triestu 
nie uległa zmianie".

Trzeci korzysta 
Dyplomacja dolarowa ma w 

Trieście jeszcze inne cele: za­
chować w tej części świata re­
żim okupacyjny, utrzymać swą 
bezprawną władzę, spekulując 
raz ńa włoskich raz na jugosło­
wiańskich roszczeniach szowini­
stycznych w stosunku do Wol­
nego Obszaru Triestu. Wzięta 
w całości zagadnienia ta gra 
dyplomacji dolarowej przypomi­
na znaną bajkę o tym, jak lew 
obiecywał podzielić ,,na równe 
części" zdobycz pomiędzy towa­
rzyszy polowania: pierwszą 
część wziął sobie w myśl pra­
wa; drugą za to, że jest królem 
zwierząt; trzecią za to, że jest 
najsilniejszy; a, kto po czwartą 
iapę wyciągnie, ten na miejscu 
zginie.
: Narody jednak nie przyjmują 

takich rozwiązań. Pokojowego 
uregulowania problemu iriestu 
w myśl warunków traktatu po­
kojowego z Wiochami, żąda 
światową opinia publiczna, w 
tym opinia publiczna Wioch i 
Jugosławii. Opinia publiczna 
domaga się demilitaryzacji Trie­
stu, likwidacji imperialistycznej 
bazy wojskowo-rnorskiej tta 
Wolnym Obszarze, wycofania 
wszystkich wojsk okupacyjnych, 
zagwarantowania praw demo­
kratycznych ludności. Takie roz­
wiązanie przyczyniłoby się do 
usunięcia zarzewia niepokoju, 
jakimi jest dziś Triest na sku­
tek polityki kó) imperialistycz­
nych, oraz jugosłowiańskich i 
włoskich podżegaczy. 1

i Przed ostatnią fazą w a lk ij 
| w  w yścigu  dookoła Polski
i O P O LE  (te l. w ł.) . P rz y je m n ie  
i sp ęd z ili ko la rze  dz ień  o d p o czyn ku  
j w  O po lu . M ie js c o w y  k o m ite t  e ta - 
j p o w y  p rz y g o to w a ł d la  z a w o d n i- 
i k ó w  m iłe  ro z ry w k i w postac i w y - 
| c ieczk i nad je z io ro  w. T u ra w ie  oraz 
i s p o tka n ia  z lud n o śc ią  O po lszczyzny.
I K o la rz e  i m ieszkańcy O pola m ie li 
| w środę d od a tko w ą  a tra k c ję  W 
i ch a ra k te rz e  za w o d n ik ó w  w y s tą p il i 
; ty m  razem  tre n e rz y , k ie ro w n ic y  
; d ru ż y n , sędz iow ie ; w szyscy sta rzy  
| ko la rze , m is trz o w ie  i rep rezen tanc i 
; P o lsk i, k tó rz y  ro zeg ra li m ięd zy  so- 
I bą w yśc ig  na 10 km  z p ięc iom a 
j lo tn y m i fin is z a m i. Z w y c ię ż y ł tre n e r 
j U n ii — R u ra ń s k i. N a jw ię c e j p u n k - j 
i tó w  na lo tn y c h  fin isza ch  uzyska ł 
I b y ły  m is trz  i re p re z e n ta n t P o lsk i, j 
‘ a obecn ie  sędzia g łó w n y  w yśc igu  i 

— W a s ile w sk i (G w a rd ia ).
Na s ta rc ie  do dz ies ią tego  e tapu  ; 

s tan ie  ty lk o  49 k o ia rz y . Szesnastu j 
n ie  b ie rze  ju ż  u d z ia łu  w w yśc ig u , j 
p rzy  czym  p o d k re ś lić  trzeba , że i 
w iększość z n ich  m u s ia ła  się w y c o ­
fać z pow odów  od s ieb ie  n ieza leż­
nych , w  w y n ik u  bądź n ie o c z e k i­
w an e j c h o ro b y , bądź tez k o n tu z ji  
Z  im p re z y  w y c o fa ło  się je d n a k  k i l ­
ku  za w o d n ik ó w  z zu pe łn ie  b ła h ych  
pow odów , ja k  np  S ałyga. Jeś li cho ­
dz i o tego z a w o d irk a , na leży  w 
przysz łośc i zas tanow ić  się czy m o­
żna go dopuszczać do w yśc igów  
w ie lo e ta p o w y c h , sko ro  w c iągu  b ie ­
żącego ro k u  w y c o fa ł się on aż z 
trze ch  w ię kszych  im p re z  — z w y ­
ścigu dooko ła  W a rm ii i M azur, w y ­
ścigu g ó rsk ie g o  i w yśc ig u  dooko ła  
P o lsk i.

X  w yśc ig  dooko ła  P o lsk i w chodz i 
obecn ie  w  d e c yd u ją cą  fazę.

P rz o d o w n ik  w yśc ig u  — W ilczew ­
sk i ma boda j n a jb a rd z ie j b ły s k o ­
t l iw ą  fo rm ę , w y k a z u je  dużą szyb ­
kość na o s ta tn ic h  k i lk u s e t m e tra ch  
p rzed  m etą , a doskona ła  k o n d y c ja  
pozw a la  m u  na częste a ta ko w a n ie  
p rz e c iw n ik ó w , na z ry w y  i u c ie czk i 
Jest on  w ię c  g łó w n y m  k a n d y d a ­
tem  na zw yc ięzcę , n ie  je d y n y m  
je d n a k , gdyż  w szyscy  jeg o  ko le d zy  
z.. k a d ry  w a lc z y ć  będą do końca 
o z w yc ię s tw o

Z k o la rz y  m łodszych  n a jw ię k s z e  
postępy w y k a z u je  P re c z y ń s k i, k tó ­
r y  na jczę śc ie j u trz y m u je  się w  czo-

T ea tr

PANNA MALICZEWSKA I INNI
Gabriela Zapolska: „Panna Maiiczewska . Sztuka w 3 aktach. 

Reżyseria Janusza Warmińskiego, dekoracje i kostiumy Włady­
sława Buskiewicza. Premiera w Teatrze Ateneum w Warszawie.

Było to w jesieni roku 1910. 
Gabriela Zapolska, autorka po­
czytnych powieści i „kaso­
wych“ sztuk, wystąpiła z no- 
wym utworem teatralnym — 
„Panną Maliczewską“ . Temat: 
losy malej . aktoreczki, raczej, 
statystki, utrzymującej się na 
żałosnej powierzchni życia ty l­
ko przez pójście „na stajnię“ , 
jak „wytwornie“  i „subtelnie“ 
określano w czasach panny 
Maliczewskiej i pani Dulskiej 
sytuację kobiet „na utrzyma­
niu“  (zwróćcie uwagę, jak bar­
dzo i to ostatnie określenie 
jest dla nas obce i odlegle).

Sztuka miała powodzenie o- 
grómne.-Ale powodzenie bar 
dzo swoistego rodzaju. Burżua- 
zyjrta publiczność i burżuazyj- 
,na krytyka dostrzegły w „Pan­
nie Maliczewskiej“  cięte, wy­
borne — tego typu pochwal 
nigdy Zapolskiej nie szczędzono 
—  malowidło obyczajowe, nary­
sowane z właściwą autorce 
„Ich czworga“  zwięzłością i 
zjadliwością. „Jak ta baba nie­
nawidzi mężczyzn i jak ich 
dobrze zna“ wyrażano głośne 
podziwy, oglądając sceniczne 
„blaski i nędze“  życia panny 
Stefanii Maliczewskiej, wyzy­
skiwanej, poniewieranej, spy­
chanej na dno statystki teatral­
nej. Przyznano Zapolskiej — 
jak i przy innych okazjach — 
wysoki poziom drainatopisar- | c •101

o których się nie mówi a nie­
kiedy nawet i myśleć nie_ chce. 
Tak pojęta twórczość Zapol­
skiej nie była dla burżuazji i 
drobnomieszczaństwa ani nie­
bezpieczna, ani nawet nieprzy­
jemna. I dlatego „Panna Ma- 
liczewska“  cieszyła się w ka­
pitalistycznej Polsce powodze­
niem nie innym niż „Moralność 
pani Dulskiej“, Daum był, bez 
wątpienia, odpychający ze swo

de wszystkim ładunek krytyki 
społecznej i on decyduje o 
trwałym życiu teatralnym 
tragikomedii, o jej warto­
ściach także dla współczesnego 
widza. „Panna Maiiczewska“ 
jest . znakomitym dziełem sztu­
ki dramatopisarskiej w swej. 
konstrukcji,, celnym dialogu, 
wspaniałym zespole ról; ale 
przede wszystkim jest ostrą, 
demaskatorską sztuką 
zsnu krytycznego — może 
najostrzejszą w twórczości 
autorki. „Zabusi“ . — i nie 
z naturalizmem mamy w niej

im skąpstwem i gburowatoscią, | do CZynjenia, gdyż nawet prze 
ale Bogucki będzie „na m!eJ' I jaskrawienia pierwszego aktu 
scu", a poza tym zastana- i znakomitemu, .realistycz-
wiano się — czy pretensje pan- . nemu utypowieniu. ludzi i fak- 
ny Maliczewskiej s$ w ogolą u- ‘ tów.- Maiiczewska, Bogucki,
zasadnione? Przecież Zapolska 
sama daje do zrozumienia, że 
Maiiczewska talentu aktorskie­
go nie posiada i że takie, osób­
ki zawsze będą skazane na 
statystowanie w teatrze; panna 
Maiiczewska to dziewczyna 
głupia, płyciutka, pospolita, ó 
cóż więc właściwie chodzi Za­
polskiej? A jeśli panna M a l­
czewska niechybnie pójdzie na 
dno, to trudno, taki jest świat, 
i Stefka nic na to nie poradzi,
; nie ma sobie nad czym głowy 
tamać.

Bvlo to świadome o-dwraca-

Daum, Michasiowa, Żelazna, 
młody Daum, mama-Daum, 
wszyscy ci. ludzie z „Panny 
Maliczewskiej“  żyją na scenie 
pełnym,. plastycznym życiem i 
charakteryzują pewien wycinek 
swej epoki.

Sztuka obnaża z całą bez­
względnością moralność drob- 
nomięszczańską; pokazuje — w 
ostrym kontraście z gładką dro­
gą studentów mieszczańskich

chętnych odruchów i udowodni, 
że niedaleko upadło od rodzi­
cielskiej jabłoni (Filo Daum); 
i — oo najważniejsze — uka­
zuje jak jednostka, owszem — 
przeciętna, ale przez to typowa, 
pełna zalet serca i charakteru, 

i ginie bez swojej winy, wydana 
tei na (up cynicznych, bezwzględ­

nych eksploatatorów.
Ginie — dlaczego?... Kto w i­

nien temu wszystkiemu złu, 
które panoszy się dokoła Ma­
liczewskiej i miażdży ją bez­
litośnie? Zapolska odpowiada 
wyraźnie; stosunki społeczne a 

reali- nie jakiś wyjątkowy zbieg oko­
liczności. W rozmowie M ali­
czewskiej z Daumową ten sens 
sztuki wyłożony jest najzupeł­
niej jednoznacznie. A jaka na 
zio jest rada? Tego pytania Za­
polska nie stawia — choć na 
pewno stawiał go sobie głodu­
jący student Kulesza, żyjący z 
odrabiania za centy zadań za­
możnym kolego-nierobom — a 
gdyby je Zapolskiej zadano, nie 
bardzo umiałaby fta nie odpo­
wiedzieć. Ale i z tym ,ograni­
czeniem horyzontów widzenia 
ideologiczny sens „Panny Ma­
liczewskiej“  nie budzi wątpli­
wości: los MaliczeWskich i Ku­
leszów, los wszystkich ludzi 
pracy odmieni się wówczas," 
gdy jedynym miernikiem war­
tości, znaczenia, postępowania

Teatr Ateneum i Janusz War- w wilczym świecie kapitalisty- 
miński osobiście osiągnęli wy- cznym — a to już bardzo wiele, 
stawieniem „Panny Maliczew- Rola Dauma jest niemniej 
skiej“ sukces poważny, świad- bogata w odcienie i sceniczne 
czący, że w Ateneum możemy możliwości. Skłania czasem 
mieć“ dobry, pełnowartościowy aktora do przerysowywania 
teatr. Reżyseria staranna .i wy- szczegółów, do dorzucania nad- 
dobywająca sens sztuki, gra [ datków natura »stycznych, jak 
aktorów na ogót wyrównana i gdyby najbardziej realistyczny, 
bez wyraźnie słabych miejsc, prawdziwy Daum nie był zara- 
dekoraeje dobrze ilustrujące j zem najbardziej odrażający, 
czasy i środowisko -  oto cen- I Janusz Dziewoński gra Dauma 
ne “atutv przedstawienia. Z nieprzesadnego .ani w grubian- 
wdziękiem i nutką liryzmu zo- stwie ani w szpetocie. I wias
stała zagrana trudna scena I T f  Przez 1° odcj a-ią 
spotkania Maliczewskiej z mlo- j intencje Zapo skiej, 
docia-nymi wielbicielami jej ta- |Prz®z 1° ¡es,t równie odpychają- 
lentu. Sukcesem inwencji War- CY. jak groźny, a artystyczne 
mińskiego są również ’ pewne jprzekonywający. W Boguckim 
satyryczne podkreślenia. Zbę- | Witolda Kaluskiego słusznie, 
dne są natomiast i nie wzmac- iczuJe SN chama i brutala po 
mające lecz osłabiające wraze-

tów ce. In n i m ło d z i z a w o d n icy , ja k  
W iśn ie w sk i. W oźn iak . T ro c h a u o w - 
sk i, K ró lik o w s k i,  Z d u n e k , R og a l­
sk i czy B c d y ń s k i m a ją  ju ż  za sobą 
doskona le  rozegrane e ta p y , ale i  
ta k ię . w  k tó ry c h  p rz y b y li  d a le ko  
za czo łów ką .

W . G O Ł Ę B IE W S K I

Motocykliści polscy 
powrócili z sześciodniówki 

w C SIi
W środę  ra no  p o w ró c iła  z Czecho­

s ło w a c ji e k ip a  m o to c y k lis tó w  Dol­
sk ich , k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  m ię d z y ­
n a ro d o w e j sześciodn iów ce m o to cy ­
k lo w e j.  w  G o ttw a ld o w ie .

Po p rz y je źd z ie  do W arszaw y mo­
to c y k liś c i zos ta li p rz y ję c i p rzez 
przew odn iczącego  G K K F  — W. 
Reczka. k tó r y  p od z ię kow a ł im  za 
godne re p re ze n to w a n ie  b a rw  P o ls k i 
L ud o w e j.

Skobla bije rekord Europy 
w kuli

P R A G A . Na m ię d z y n a ro d o w y c h  
zawodach le k k o a tle ty c z n y c h  w  A ue 
(N R D ) S kob la  p o b ił re k o rd  E u ro p y  
w  p ch n ię c iu  k u lą . u z y s k u ją c  dosko­
n a ły  w y n ik  17.54 P op rzedn i re k o rd  
u s ta n o w io n y  n ie d a w n o  przez S kob lą  
w y n o s ił 17.36.

Na t.ycfi sam ych zaw odach Jane- 
cek p rzeb ie g ł 400 m. w  47.7 a szta­
feta U D A  4 x ?Q0 m. uzyska ła  czas 
1:27,9 Oba w y n ik i  są n o w y m i re k o r ­
dam i CSR.

Na turnieju szachowym 
w Zurichu

Z U R IC H . Na m ię d z y n a ro d o w y m  
tu rn ie ju  szachow ym  w  Z u r tc h u  roz­
g ry w a n o  13 rundę . Po za c ię te j w a l­
ce tr z y  p a r t ie  z a k o ń czy ły  się w y p l-  
ka m i re m is o w y m i: Ś m y s ł o w T a j -  
m anow , K o to w  — P e tro s ja n  i K e res  
— G lig o r ic . Sza bo w y g ra ł ze S ta h l-  
b e rg ie m . P a rtie  ważne d la  u k ła d u  
cz o łó w k i w ta b e li: R eshew sky — 
B ro n s z ta in  I H e lle r  — N a jd o r f  od ­
łożono z przew agą  p o z y c y jn ą  B ro n . 
s z tą jn a . i H e lle ra . .

W S T O L I C Y

Materiały potrzebne do remontów kotłowni 
się znaleźćpowinny

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Instalacyjne, które remontuje 
względnie odbudowuje kotłow­
nie, zmuszone zostało przer­
wać niektóre roboty. Przyczyną 
tego jest brak tlenu i acetylenu. 
Przedsiębiorstwo otrzymuje o- 
statnio zamiast 20 butli tlenu i 
10 acetylenu dziennie, tylko po 
jednej butli. Jeżeli zaopatrzenie 
MPI będzie nadal, takie jak do­
tychczas to istnieje poważna o- 
bawa, że mieszkańcy 60 domów 
w stolicy nie otrzymają depta 
w przewidzianym terminie.

Podobnie wygląda sprawa z 
wełną żużlową, niezbędną do 
izolacji przewodów. Zamiast 25

ton MPI otrzymało jej dotych­
czas tylko 1 tonę. Tymczasem 
nie tylko przewody remontowa­
ne w roku bieżącym, ale wiele 
naprawionych w roku ubie­
głym nie zostały zaizolowane. 
Doprowadza to do dużych strat 
ciepia i marnotrawstwa opatu.

Ponieważ MPI mimo starań 
nie może otrzymać materiałów 
trzeba, ażeby przyszedł mu z 
pomocą Centralny Zarząd 
MPRB Ministerstwa Gospodar­
ki Komunalnej, Kotłownie mu­
szą rozpocząć swą pracę w u- 
staionym terminie.

(0

Załoga Zakładów im. Komuny Paryskiej 
wykonała plan kwartalny

Załoga Zakładów im. Komu­
ny Paryskiej wykonała 22 wrze­
śnia zadania produkcyjne trze­
ciego kwartału br. w 100 pro­
centach.

Wykonanie planu kwartalnego 
na 7 dni przed terminem stało 
się możliwe dzięki szerokiemu 
zasięgowi współzawodnictwa 
pracy, w którym bierze udział 
96 procent ogółu "załogi. Zało­
ga utrzymuje rytmiczność pro­

dukcji i systematycznie prze­
kracza plany dekadowe. Do 23 
września br. załoga wykonała
85 procent planu miesięcznego.

W trzecim kwartale, w Za­
kładach im. Komuny Paryskiej 
wyróżniły się załogi działów 
DPr-3 i'DPr-4, które zainicjo­
wały uwieńczone powodzeniem 
współzawodnictwo o przedter­
minowe wykonanie planu kwar­
talnego. (w)

Coraz więcej kursów języka rosyjskiego w zakładach pracy

najlepiej
właśnie

dernistą drogę proletariusza, J przestanie być pieniądz, prze- 
usilującego wbrew wszelkim | staną być władający nim Dau
przeszkodom
wykształcenie

zdobyć wyższe 
(¡Dostać Edka

nie oczu od zagadnień, bijących 'Kuleszy); odstania podszewkę 
ze sztuki Zapolskiej, świado- j burżuazyjnej filantropii, ujaw­

nia jej . nicość, obłudęmie czy nieświadomie podtrzy­
mywane przez krytykę po- 

'szanfe siły oskarżyciel- 
skiej czołowych dziel Zapol- 

w szczególności „Pan-skiego fachu i bystrość .niedy-j skiej, a T„
skrętnego wzroku. To, uważano, ny Maliczewskiej . Sztuka
powinno wystarczyć — nie 
chciano w autorce „Sezonowej 
miłości“  widzieć nic więcej 
ponad „naturalistkę“ , zwalcza­
jącą różne obyczajowe przy­
wary i ze szczególnym upodo­
baniem odsłaniającą rozmaite 
„wstydliwe zakamarki życia",

bowiem wyrasta niepomiernie 
ponad mieszczańską komedię

i fałsz
społeczny (działalność stowa­
rzyszenia z panią Daumową na 
czele); ukazuje z bakteriobój­
czą ostrością nikczemność bur- 
żuazyjnych „podpór społeczeń­
stwa“ , kierujących się nie tylko 
w stosunku do bezbronnej

bulwarową, w której ramy sta- j dziewczyny, „podwójną moral- 
rano się ją wtłoczyć, i _w któ- jnością“ (afery Dauma i Boguq- 
rej umieszczała ją  i późniejsza kiego); stawia ponownie „pro-
krytyka burżuazyjnej Polski.

A tymczasem w „Pannie Ma­
liczewskiej" ogromny jest prze­

biera Zbyszka“ , młodego po­
kolenia 1 mieszczańskiego, któ­
re rychło wyzbędzie się szla-

mowie i Boguccy. A więc nie 
o jakieś tam problemy' „utrzy- 
manek“  czy „samców mę­
skich" w istocie chodzi, lecz o 
taką zmianę, w której by Kule­
szowie całej Polski mieli za­
pewnione warunki studiów, a 
Maliczewskie mogły uczciwie 
żyć i pracować z pożytkiem. 
Te sprawy przemawiają głośno 
z „Panny Maliczewskiej“  i 
dlatego czas by wreszcie skoń­
czyć z niedocenianiem tej 
sztuki (i w ogóle czołowych 
dziel Zapolskiej), które tu i 
ówdzie wciąż jeszcze, nawet 
we współczesnej krytyce, poku­
tują.

me niektóre przerysowania — 
na przykład sceny z sekwestra- 
torem, przybyłym z farsy, lub 
nerwowy pośpiech we wpu­
szczaniu i wyprawianiu za 
drzwi miodego, nieudanego 
Filona; skazy to jednak raczej 
drobne.

Jak panna Maiiczewska o 
rolach Julii, Klary, Desdemony 
— tak każda chyba aktorka pol­
ska marzy o roli panny Stefanii 
Maliczewskiej. Rola to o wy­
jątkowej rozpiętości zadań ar­
tystycznych i'dająca wyjątkowo 
szerokie pole dla aktorskiej in ­
wencji. Młoda, utalentowana 
Janina Szydłowska nie włada 
jeszcze catą gamą aktorskiego 
kunsztu; nie jest też, jak się 
zdaje, dostatecznie zorientowa­
na czy Maiiczewska to „kro- 
wianta“  czy zapoznany ge­
niusz. Stąd nieporozumienie w 
scenie recytowania urywka, roli 
Julii, scenie, niepotrzebnie zre­
sztą '■«— wbrew woli Zapolskiej, 
a ona doskonale, najlepiej w i­
działa postacie i sytuacje swo­
ich sztuk — rozdętej, wydłu­
żonej przez Warmińskiego. Ale 
Szydłowska umie subtelnie u- 
kazać dobroć i wrodzoną pra­
wość Maliczewskiej, umie wzru­
szyć, niezawinioną niedolą Ste­
fy i bezradnością jej młodości

cienką powłoką, zewnętrznej o- 
głady; widać ód razu, że nie­
szczęśliwa Stefka będzie przy 
nim skazana na godziny je­
szcze cięższe niż z gruboskórr 
nym ale podstarzałym Dau- 
tnem. Bardzo dobrą Michasio- 
\vą jest Helena Dąbrowska, 
prawdziwka i: również bez cienia 
przerysu roli; wybuch zawiści, 
złączonej z pogardą dla , sio-, 
skry, odgrywa wręcz doskona­
le. Żelazna Marii Wojdalińskiej 
jest przekonywająca w rajfur- 
skim dialogu z Daumem, nato­
miast zbyt „teatralnie“  . szor­
stka i wrzaskliwa w scenach z 
Kuleszą. U Fila Mariana Rut­
ki słusznie poprzez romantycz­
ne, szczere porywy i młodzień­
cze naiwności, dostrzega się 
przyszłą głowę rodziny Dau- 
mów, przyjaciela Zbyszka Dol­
skiego. Zbigniew Roman nie­
mniej słusznie pokazał w Ku­
leszy miodego człowieka, któ­
ry zwycięży piętrzące mu się 
na- drodze życia przeszkody i 
będzie zapewne walczył, aby 
przyszli Kuleszowie i przyszłe 
Maliczewskie mieli inne wa­
runki pracy i życia. Zofia Bar- 
wińska i Halina Drohocka grają 
trafnie damy i z burżuazyjnej 
filantropii, noszące kapelusze 
i futra, mogące opłacić stancje 
tysiąca Kuleszów,

JASZCZ

Coraz więcej ludzi pracy sto­
licy uczy się języka rosyjskie­
go. W drugim półroczu br. roz­
poczęto zajęcia 49 nowozorga- 
nizowanych kursów z około 
1000 słuchaczy. Od październi­
ka kontynuować będzie naukę 
88 kursów zawieszonych na 
czas trwania urlopów pracow­
niczych. Do Wydziału Oświaty 
Prezydium St.RN napływa­
ją codziennie dalsze zgłoszenia 
od stołecznych zakładów pracy 
i organizacji społecznych na

zorganizowanie nowych kur­
sów.

Według planów Wydziału O- 
światy w drugim półroczu zor­
ganizowanych będzie 500 no­
wych kursów pierwszego, dru­
giego i trzeciego stopnia. Na 
kursach trzeciego stopnia słu­
chacze poznawać będą i oma­
wiać zagadnienia poruszane, w 
radzieckich wydawnictwach z 
zakresu specjalności zawodo­
wych.

( k w )

Złom na budowę W arszawy
Zbiórka złomu rozpoczęta w 

stolicy pod hasiem „Zbieramy 
złom na budowę Warszawy" 
przyniosła już w pierwszych 
dniach lepsze wyniki niż po­
dobna akcja w kwietniu br. W 
pierwszym dniu zbiórki zebra­
no przeszło 247 ton złomu. Na 
czoto wysunęła się, podobne 
jak w kwietniu, dzielnica Śród­

mieście, której mieszkańcy ze­
brali. 106 ton złomu.

W drugim dniu zebrano 120 
ton. Najlepiej wypadła zbiórka 
w dzielnicy Stare Mias.to, gdzie 
dostarczono do punktów 52 to­
ny z i om u.

W ciągu trzech pierwszych 
dni dostarczono do zbiornic 
przeszło 514 ton złomu i meta­
li kolorowych. ( i)

D yrekc ja , pracownicy i słuchacze Kursu S ekre tarzy  Pow iatowych  
i In s truk to rów  K om itetów  W ojew ódzkich przy Kom itecie C entral 
nym P ZP R , w yraża ją  najserdeczniejsze współczucie tow . F A R B IA R Z  
D O R ZE z powodu zęonu córki H elenk i.

R A
P IĄ T E K  25 W R Z E Ś N IA  

Program  I — na fa li 1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W ia do ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,
16.00; 20.00, 23.00

5.10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 K o n ­
c e r t p o ra n n y , 6.10 M u zyka  p o ra n ­
na, 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka . 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.no A ud  
d la  m ło d z ie ży  szkó ł p od s taw o w ych , 
8.20 K o n c e r t m u z y k i ro z ry w k o w e j,
9.00 A u d  d la  k la s  X I ,  9.30 A ud . 
d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e rw a , 1,0.55 
A u d . d la  k l.  IV , 11.15 M u z y k a  i a k ­
tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 
12.15 R adziecka  m u zyka  lud o w a ,
12.45 A u d y c ja  d la  w s i. 13.00 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y , 13.40 P ieśrii k o m p o z y ­
to ró w  p o ls k ic h , 13.55 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.10 W iązanka  m e­
lo d ii o p e re tk o w y c h , 16.20 U tw o ry  
s k rzyp co w e  w  w y k . Jaschy H e i- 
fe tza , 16.43 S k rz y n k a  O gó lna PR  w  
oprać . Tadeusza K rz e m ie n ia , 17.00 
K o n c e r t w  w y k . c h ó ru  PR pod. d y r . 
Jerzego K o ła c zko w sk ie g o , 17.30 S ty ­
lizo w an a  po lska  m u z y k a  lu d o w a ,
18.00 Na sze ro k im  św ie c ie . 18.15 M u ­
zyka  ro z ry w k o w a , 18.25 ..Tańce lud o  
we w  o p e ra ch “  — aud. s ło w n o -m u ­
zyczna w  o p r. I. T u rs k ie j,  19.10 
A u d y c ja  d la  m łod z ieży  s z k o ln e j,
19.45 A u d y c ja  d la  k o b ie t w ie js k ic h , 
20.28 W iadom ośc i sp o rto w e , 20.38 
M e lo d ie  taneczne, 20.45 ,,W  D on b a ­
s ie “  fra g m . pow . B o rysa  G a lina . 
21.05 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  m u z y k i 
fra n c u s k ie j,  21.40 F e lie to n , 21.50 d 
c iąg  k o n c e rtu  sym fo n iczn e g o , 22.27 
M u z y k a  taneczna.

D  I  O
Program  I I  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 15.00. W iado­

m ośc i 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n ­
c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 
K a le n d a rz  R a d io w y , 615 Muzyk.a 
po ra n n a . 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 7.20 
M u zyka . 8.00 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m fo n ic z n a , 8.20 K o n c e r t m u z y k i 
ro z ry w k o w e j 8.55 P rze rw a . 14.05 In ­
fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k la s  I I ,
14.30 A ud . d la  k l.  V i  V I I ,  15.10 
,.Zaczę ło  się w  E d e n ie " — fra g m . 
opow . K . G riin b e rg a , 15.30 A u d y c ja  
d la  d z ie c i, 16.00 N ik o ta je w  — 
Sonata op. n  na s k rz y p c e  i fo r ­
te p ia n , 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 
17.05 R a d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ­
ró w . 17.25 ,.Ze s p o r tu “ , 17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 18.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  w  w y k . S ekste tu  PR,
18.30 Pog. p rz y ro d n ic z a  d r. J. Ża­
b iń sk ie g o . 18.40 M u zyka , 18.55 R. 
S chum ann  — E tiu d y  sym fo n iczn e  
g ra  B. M uszyńska . 19.20 R ad io w y  
p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  oprać . p ro f. 
d r. W ito ld a  D oroszew sk iego , 19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 2Ó.oo ..Ż o ł­
n ie rz e "  poem a t Tadeusza K u b ia k a , 
20.20 K o n c e r t w  w y k . O rk . R ozgł. 
B y d g o s k ie j PR  pod d y r . A rn o ld a  
R ezlera  i C hó ru  „ A r io n " ,  21.26 W ia ­
dom ości sp ortow e . 21.36 M u zyka  ta ­
neczna. 21.50 Z życ ia  ZSRR, 22.20 
P ieśn i i a r ie  w y k . M a ria n  A n d e r­
son -- k o n tra lt . i B. G ig li — t-enor, 
22.40 M u z y k a  taneczna^. 23.00 K o n ­
ce rt s y m fo n ic z n y  * w  p ro g r.: S zym a­
n o w s k i, M ły n a rs k i,  K re n z .

W yd a w ca : K o m ite t 
S e k re ta rz  Reda k e j 
k i  p re n u m e ra ty  
i  D e le g a tu ry  P P K  ..R u ch 1 
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